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WLADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
lIlieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej J& 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje panie spocilziewające się słabości, na 
~a.nie umieszcza dzieci. 1013-r-0 

~---------------------------------~ 

Niema 
lepszego gatunku papierosów, niż 

I\.ro 3" "J.l~ 
w cenie 10 szt. 6 kop. - 5 szt. 3 kop. 
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Fabryki I. L. Szereszewskiego. 
--------------------------------------~ 

Z prasy rosyjskiej. 
-0-

ło Minister rolnictwa i dóbr pań'lt,wa, Jermo­
G:' w rozmowie ze współpracownikiem "Piet. 
a z." wyraził przypu~zczenie, że do rozruchów 
b~ra~~Y~h w gub. kurł!lkiej, orłowskiej i czerni­
dł~8 .H'~, ropchnęła włościan wielka nędza. We­
tyC~ Informacyj ministra, pułożenie włościan \V 

gUberniach jest opłakane. 

poprzednim memoryale, przedstawionym ministro­
wi skarbu, tak też i w obecnym fabrykanci za­
pewniają, że przyczyna bezrobocia tkwi nie w 
wbrunkach natury ekonomicznej, lecz w ogólnym 
ustrf'ju . państ.wowym, i że jedynem lekarstwem 
na to jest rd,rmi pańltwowa, polegająca na do­
pU3zczeniu najlep9zych przeddtawicieli ludności 
do prac prawodawczych, zaprowadzeuie zasady 
obieral'lo8ci, zanf~nie do społeczeństwa i t. p. 

* 
<Now_ Wr.:. dono~i, że posiedzenie Rady 

specyalnej pod przewodnictw( m ministra spraw 
wewnętrznych · Bułygin :l, zajmujl!.c('j. się opraco· 
waniem projektu ,powołanja przedstawicielstwa 

I narodowego do udziału w pracach prawodaw­
I czych odbędzie dię około 15 marca st. st. Mini­I steryum spraw wewnętrznych zajęte jest szere­
I giem prac przygotowawczych, polegających na 

I
systematycztlem zestawieniu zarówno zachodnio­
europejskich przepisów parlamenta!'llych, jak i 

I 
danych historycznych o Sohorach Ziemskich i o 
o DJmie Monarszej. 

"B:rż. Wied." dowiadują 8ię w tej 8prawie, 
I źe minis:er spraw wewnętrznych cdbywa obec­
I nie narady prywatne z wybitnymi działacznmi 
I społecznymi co do najbardziej celoJwych i odpo­l wiadających kulturalnym i dziejowym warunkom 
I życia rosyjskieg) sposobów urzeczywiijtnienia pro­
i pODowanego udziału społeczeństwa w pracach 
i prawodawczych. Obok wi~c względów historycz­
I 'nych są hrane pod uwagę rówllież wskazówki 

F * I praktyki życiowej. 
tnelll abrykanci petersbuncy opracowali nowy Zdaniem pisma jednak, ten prywatny spo-
~ l.:~~akł w sprawie położenia ekonomicznego : sób porozumiewania się prezesa Komisyi z mniej 

Jąz U ~ bezrobociem robotników. Jak w I lub więcej przypadkowymi przedstawicielami 

społeczeństwa i we właściwych jut pracach ra­
dy specyalnej, decydu~ący głos w sprawie orga­
nizacyi przyszłego przedstawicielstwa będzie po­
zostawiony przedstawicidom dekasteryj urzęd­
niczych, udział zaś czynników społecznych bę­
dzie miał charakter wyłącznie doradczy. 

* 
~ekst telegramu, wystowwanego przez wi. 

leńskle Towarzystwo rolnicze do ministra spraw 
wewnętrznych, pomocnika prezesa Rady mini­
~trów, 'Oraz ministra rolnictwa i dób .. państwo­
'ń'ycb, nader podobny do brzmienia teleooramu 
kijowsk!~go ~owarzy~twa rolniczego, końc~y si~ 
następuJącemJ słowamI: 

.zebranie uprasza Waszą Ekscelencyę '0 po­
wołanie do udzia.łu w pracy przygotowawczej a 
następnie twórczej, przedstawicieli goduych' i. 
obdarzonych zaufaniem ludności" 

* 
Towarzy"two rolnicze mińskie pOlltanowiło 

złożyć Komitetowi ministrów memoryał o potrze­
bach. kraju ~ółnocno Zachodniego. Towarzystwo 
uznaje za Dlez~ędne dla. dalszego rozwoju życia 
kulturalnego l ekonomICznego kraju zniesienie 
wszelkich ograniczeń, wprowadzenie pełnego 
ziemstwa, jakie jest w guberniach wewnętrznych 
Cesarstwa, zniesienie Ukazu z dnia 10 grudnia 
1865 r., rozszerzenie praw 8tanowych włościan i 
wprowa~zenie nauc.zaoia powszechnego w języ. 
ku rodzlDnym uczmów . . 

f 

* 
W nr. 14 g~ze.ty <~yn Otiecze!ltwa:. (pier­

wszym po trzymle~J(;cznfJ przerwie) znajdujemy 
następujący art y kulik: ' 

<Jak wiadomo, chińska kolej żelazna kosz­
towała nas 500 milionów rubli. Port Artura i 
Dalnij kosztowały mniej więcej to samo. Razem 
st~nowi ~o. miliard. Prowadzenie wojny,. wedle 
najbardZiej skromnej rachuby kosztowało dotych­
czas 600 milionów rubli; są wszelkie dane do 
przypuszczenia, że koszt ten dosieoonie miliarda 
o ile wojna nie zostanie ukończon~" w czasie Daj: 

lO ' 



króts'Zym. Jeżeli zzś będziemy wojowali według 
recepty p. Suworina - « aż do zupełnego zwy­
~ięstwa> - to wojna będzie nas ' kosztowala 2 
miliardy. Poprzestańmy wszakże tymczasem na 
liczbach rzeczywistych. Koszt ogólny awantury 
mandżurskiej wyniesie wówczas dwa miliardy 
rubli. 

A teraz proszę uzbroić się w kalendarz i po­
liczy ć sobie wszystkie gubernie, obwody i okrę­
gi. Liczba ich ogólna wynosi 97. Przypnśćmy 
dla róVl nego rachunku, że liczba ta dochodzi 100. 
Podzielmy dwa miliony rubli pomiędzy setkę gu­
bernij; wypadnie na każdą gubernię po 20 mi· 
]jonów rubelków. A przecież dobrze by było, 
czytdniku, żeby tak każda z guberniJ rosyjskich 
dostała na opędzenie swych potrzeb po 20 milio­
nów. Aż dech zapiera, gdy się pomyśli, czego 
można by dokonać w gubernii za te olbrzymie 
pieniądze: Marzy się ogromna sieć szkół, si{ ć 
urztldów pocztowych kraj cały obejmująca, drogi 
bite, doskonały stan hygieniczny prowincyi, w 
miastach-kanalizacya, oświetlenie, bruki i t. p. 

A gdzie są teraz te miliony? 

Rozruchy w'ościań.kie. 

Do "Warsz. duiewnika" piszą z PIOtrkowa: 
"Włościanie wsi Źywocin, w gminie Bogu­

sławicf, w powiecie piotrkowskim, dnia 15-go 
marca usiłowali rozebrać budynek na f II warku 
Luśuiki w majoracie Wasiliewo, administrowa­
nym przez rząd. Leśniczy piotrkowskiego leśJli­
ctwa r1ądowego zawiadomił o tem naczelnika 
p:lwiatu, który kazał wysłać 6 stróżów i 2 stra­
żników ziemskich do pilnowania budynku. Zgro­
madzony tłum włościan w liczbie okcIo 400 lu· 
dzi pobIł pilnujących, budynki folwarczne roze­
brał całkowicie i materyały zabrał do domu. 

\, ł,)ścianie już przez .kilku laty rościli s::> · 
bie prawa do tego folwarku, lecz piotrkowski u· 
rząd gubernialny do spraw włościańskich, a na­
stępnie i senat odrzucili te pretensye. Od sier· 
pnia r. z. włościanie zaczęli popełniać bezprawia 
na f_l warku, nie pozwolili straży leśn~j wykony­
wać roboty w polu, tak, iż do obecnej cbwili 

___ :rui l f Jlwarku jest nie ob!liana. Na zasadzie 
pr7 e Jrowadzonego śledztwa kilku ludzi, głównych 
podżegaczów, będzie poci~gniętycb do odpowie­
d7.ialności. 

W dniu 20-ym marca tłum \\ł~śdan w licz­
bie około 200 Judzi, ze wsi w gmime Łiczna w 
powiecie piotrkowskim, wyruszył do lasu majo­
ratowe5"0 i wywiód stamtąd 40 wozów drzewa. 
Delegnwany na miejsce starszy pomocnik naczel-
nika powiatu, T. I. Drozdow, długo i usilnie 
przekbadał im, wyjaśnillją<', że grozi im kara, 
lecz to nie podziałało na włościan, którzy też 
drzewo zawieżli do domów. Winni btdą pocią­
gnięci do odpowiedzialne ści." 

- W "Warszawskim DniBwniku" czytamy: 
"Według krążących tu pogłosek w dzień uro· 

czystości Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny 
według starego stylu, t. j. 25 marca (7 kwietnia) 
r. b. oczekiwanem jest ogłoszenie ważnego .komu­
nikatu, stojącego w ZWiązku z kwcl!tyą o zwo­
łani.t reprezentacyi narodowej." 

Czytamy w «Warszawskim Daiewniku>: 
«Pogłoski o pokoju z każdym dniem stają 

się wci~i natarczywsze. Zdobycie wszelako wia­
rogodnych wiadomoś0i o stanie tej kwestyi, nie 
sposób. Ci, co o tem coś wiedzą, zachowują naj­
surowsze milczenie, ci, co opowiadają, budzą 
wątpliwość co do ich informacyj i szczerości. 
Korespondenci zagraniczni, którymi teraz prze­
pełniony jest Petersburg, po większej m .. ~ści 
utrzymują, że rokowania jnż sie toczą i obiecują 
doprowadzić do pomyślnego re~u1tatu. Zachowu­
jąc się wobec tych wszystkich wiadomości scep­
tycznie, możemy tylko oświadczyć, że osoba naj­
bardziej uświadomiona ze wiiZystkich, do których 
zwracaliśmy aię i szczerość których nie podlega 
wątpli wości, zakomunikowała nam, ,że rż~d bar­
dziej jest skłonny do przedłużenia wojny, niż na 
korzyść pokoju. Ooecnie troskliwie badaną jest 
kwestya o stanie rzeczy na teatrze wojny, O 

środkach wojennych i ekonomicznych do prze­
dłużenia wojny, rozpatruje się plan dalszej kam­
panii. Wyższy kierunek co do zgromadzenia 
materyalów potrzebnych i ich oceny, włożono 
na jednl\ z wysO'ko p08tawionych osób, zajmoją-

cą wybitne stanowisko wojskowe, której nazwi- l 
ska - wskutek niektóryc;'J przyczyn - wymienić . 
byłoby nie-dogodnie. S~tab główny, sztab morski, ! 
intendertara, wydział finansów ' i wszystkie inne I 
władze obowiązaije są oezzwlocz.nie przedstawić 
tej usobie wszystkie potrzebne jej dane. Z Da­
bkiego Wschodu nadchodzą bez przerwy szcze· 
gółowe raporty telegraficzne i odpowiedzi na za­
pytania. Praca idzie szybkiemi krokami. Jeżeli 
kwestya O dalszem prowadzeniu wojny będzie 
zdecydowaną, to osoba ta, jak mówią, obejmie 
wyższe kierownictwo na teatrze operacyj wojen­
nych.> 

Towarzystwo ~ożyczKowo-oSZCZ~al1ościowe, 
-s-

Zwołane wczoraj ogólne zebranie roczne re­
prezentantów łódzkiego Towarzystwa pożyczko­
wo -oszczędnościowego w l..,kalu Lutni sprowa­
dziło 75 pełnomocników. Z~branie otworzył o go­
dzinie 8i wieczorem prezes Zarząd n, adw. przys. 
August Raubal, proponując wybór przewodniczą­
cego. Zgodnie z jego wnioskiem, na godność 
przewodniczącego powdano p. GJstawa Sobolew­
skiego, ten zaś zaprosił na asesorów pp. Edwar" 
da dr. Mittelstaedta i Leona Nosiekiewicza, a na 
sekretarza p. Bernarda Krukowskiego. 

Po ukonstytuowaniu prezydyum, prezes Za­
rządu p. Raubal wystąpił do zgromadzonych 
z przemowieniem, charakteryzującem dotychcza­
sową działalność Towarzystwa. 

Po pięknem, pelnem myśli gł~bokich, prze­
mówieniu, odczytano sprawozdanie Zarządu. 

Wykazuje ono, że w dniu l stycznia r. b. 
ogólna liczba stowarzyszonych wynosiła 3,366. 
Obroty Towarzystwa, istniejąclgo od dnia l-go 
lutegu 1900 r. za rok ubiegły stanowią 1,594,442 
ruble 16 kop W roku sprawozdawczym wyda­
no pożyczek na Bumę 361,563 rb. 25 kop., pro­
longowano na sumę 322,439 rb. 76 k.; spłacono 
ich na sumę 399,211 rb. 38 kop.; odpisano na 
straty 1,348 rb. 60 kop. Na 1 stycznia 1905 r. 
pozostało pożyczek u członków na sumę 451,813 
rubli 60 k . Kapitał zapasowy wyn')si 6,549 rb. 

D'li;op. Warfość rucbomo~d w dniu 1 stycznIa 
r. b. stanowiła 1,184 rb. 30 k. Udziały człon 
kowskie w dniu 1 stycznia 1904 r. wynosiły 
161\666 rb. 83 kop; wpłacono w roku sprawo­
zdawczym 32820 rb. 97 k.,' wypłacono 26,615 
rubli 30 k., pozostało na 1 stycznia r. b. ogółem 
167,872 rb. 50 k. Wkładów oszczędnościowych 
w dniu 1 stycznia 1904 roku było 326,231 rb. 
85 kop.; w roku sprawozdawczym wniesiono 
262,919 rb. 16 kop.; odebrano 284,895 rb, 1 k. 
pozostalo na 1905 r. 304,256 rb. 

Towarzystwo vy roku sprawozdawczym osią­
gn"ło czystego zysku rub 12,132 kop. 2'0. Bilans 
rachunków zamknięto cJ frą rub. 524 ,307 k. 69. 
Po pnyjęciu i zatwierdzeniu odczytanego spra· 
wozdania, zarówno jak i protokułu komi'iyi re­
wizyjnej przez zgromadzenie ogólne, przewodni­
czący oświadczył, iż Zarz,\d proponuje z zysku 
rub. 12,132 k. 20 wydz~elić: na kapitał zapaso· 
wy lub. 3,229 k. 89, na dywidenrlę dla człon­
ków od rub. 144:,262 k. 8, w stosunku 5%, rub. 
7,213 k. lO, p070stalcść z!tś, rub. 1,689 kop. 21, 
łącznie z rezerwą z zysków roku poprzedniego, 
w sumie ·rub. 2,028 kop. 54, czyli razem rub. 
3,717 k. 75, rozdziel'ć w sposób następujący: na 
gratyflkacye dla pracowników biura rub. 1,187, 
p. Karolowi Chądzyń8kiemu za sporządzenie bi-
1ansu rub. 100, na s~pital w Charbinie rub. 150, 
na bud o wę kościoła św. St anisła wa Kostki rub. 
100, na 'Towarzystwo przeciwżebracze rub. 50 
k. 75, na pierwszą Ochronę chsześciańską rub. 50, 
na zakład dla umysło NO i nerwowo chorych 
w Koohanówce rub. 80, [a rezerwę na rok. 1905 
rub. 2,000. 

Po- dłuższej dyskusyi; większością głosów u­
chwalono dywidend(} pozostawić w rozmiarze, u­
chwalonym przez Zarząd. Co się zaś tyczy po­
zostałych pozycyj przy rozdziale zysku, to po­
Btanowiono zamiast na szpital w Charbinie, prze­
znaczyć . rub. 100 na kapi tał zakładowy projek­
towanej Kasy przezorności dla pracowników biu­
l'"owych.. Zgodnie również z wnioskiem kilku 
członków, wyznaczone za Kporządzenie bilaniu 
rokn sprawozdawczego rub. 100 dla p. Karola 
Cbądzyńskiegv, p33ta 'lowiono przenieść na rachu­
nek wydatków roku 1905. Tym ep180bem fundusz 
rezerwowy stanowić bęi.zie rub. 2,100. 

Z kolei przystąpiono do rozpatrenia budże~u 
na rok 1905. Przewiduje on wpływy w sumIe 
rub. 39,900, wydatki zaś w sumie rub. 40,000. 
BIldżet ten zgromadzeni w całej rozciągłości za­
twierdzili. 
. Co się tyczy następnego punktu porządku 
dziennego, w sprawie rozdziału czynności dyre·. 
ktora i kasyera biura, oraz przyjęcia dwóch no­
wych urzędników, to zgromadzeni postanowili 
załatwie:.:ie tej sprawy przekazać Zarządowi. 

Następnie zastanawiano tlię nad projektem 
zalożenia Kasy przezorności przy Towarzystwie, 
w celu zabezpieiJzenia pracowników i i ch rodzin 
za pomocą twonenia z potrącań z pensyj i wnio­
sków, składanych przez Towarzystwo, kapitału, 
który stanowić będzie własność uczestników ka­
sy. Do) scharakteryzowania szczegółów tego do­
niosłego projek.tu powrócimy raz jeszcze, obecnie 
zaznaczamy, że ogólne zebranie postanowiło opra­
cowa!lY już projekt ustawy Kasy przezorności 
rozważyć na zwołanem «ad hoc> zebraniu repre­
zentantów w ciągu dwóch miesięcy. Za.sadniczo 
jednak uchwalono projektowaną Kas~ założyć. 

W dalszym ciągu przedstawiono zgromadzo­
nym projekt zmiany godzin zajęć biurowych oi 
dnia l kwietnia r. b., mianowicie od godziuy 9 
rano do godz. 4 po południu, bez przerwy, za­
miast jak dotychczas od godz. 10 rano do 2 po 
południu i od 4 do 8 wieczorem. 

Zgromaą.zeni postanowili zaakceptować pro' 
jekt Zarządu co do zmian godzin pracy biurowej 
z tem zastrzeżeniem, że o ile to okaże się po 
pewnym czasie niepraktycznem, Towarzystwo po' 
wróci do dawnego regulaminu. 

Ogólne zebranie upoważniło Radę do zmia­
ny stopy procentówej od pożyczek i wkładów, 
oraz uwzględniania kar i wydatków (§§ 36 i 66), 
jak równie1. Zarząd do prolongowania pożyczek 
zaciąganych pr lez członków. 

Prócz wyżej przytoczonych, znalazły się na­
głe wnioski, postawione przez kilku reprezentan­
tów. Przedewszystkiem więc, na wniosek p. Fe­
ja, aby _ procent]' obliczane były ściśle, postano' 
wiono zastosować się do tego żądan'a i prze­
strzegać na przyszłość. Wnio~ek. p. Marchew­
czyńskiego, czy prMownicy biurowi mogą być 
członkami To-warzystwa, wywolał dyskusyę. 

- Ostatee0fli , ~ wnios-e . :rukowskiego, 
który stawiając kwestyę na gruncie czysto for­
malnym, zmodyfikował pierwotny wniosek w ten 
sposób: czy członek może być urzędnikiem To· 
warzystwa, zebrani oświadczyli się przeciw temu. 
Tym sposobem, za wyjątkiem Rady, Zuządu i 
Komisyi rewizyjnej. wybieranych w myśl usta.­
wy z pośród stowarzyszonych, żaden z członkóW 
instytucyi nie będzie mógł objąć posady urzęd-
nika biura. '; 

Dukonane za pomocą głosowania tajnego 
wybory, dały wynik następujący: 

Do Rady powolano pp.: adwokata przy8. 
Edwarda. Filipkowskiego (72 gł.), dora Ignacego 
Wattena (37 gl.) i dora Józefa Jokla (33 gł.) 

Do Zarządu pp. adwokata przys. Jana An­
drzejewskiego (35 gł.), Strzeżymira Pruszyńskie­
go (33 gł.), Aleksandra Kuleszę (31 gł.), na za: 
stępców dra Edwarda Mittelstaedta (iW gł.) J 

Bernarda Krukowskiego (29 gł.). 
Du komisyi rewizyjnej pp. Stanisława Hertz­

berga (60 gl.), Walentego Zawis~ę (41 gł.) i Jana. 
Śliwińskiego (30 gł.). 

Zebranie zamknięto po godz. 1 w nocy. -
KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIA~SKlE, D z I ś Czcimislawa. J u -
t r o Szukoslawa. 

TEATR VICTORIA. D z i ś i j u t r o przedstawie­
nia niema. 

TEATR WIELKI. D z i ś ~Bal w operze." ópe­
retka. Początek przedstawienia o godZinie 81/, wiellZO-
rem. J u t r o przedstawienia niema. 

CYRK. D z i ś i j u t r o przedstawienie. początek 
o godzinie 8 i pól wieczorem. 

-:-:-:-

-<:Q:l-

O urlopy. Naczelnik. departamentu dróg że~ 
laznych rozesłał do naczelników i dyrek-toró . 
dróg żelaznych okólnik, który dyrekcy~ drog~ 
żelaznej Fabryczno- łódzkiej podała do wladowo 
śd pracowników. d vva-

W myśl ustawy, w czasie wojnJ: wy a b 
nie urlopów zezwala się tylko w razIe choro y. 
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kt~re winno być usprawiedliwione odpowiedniem 
ŚWiadectwem, w innych -wypadkach urlopy w ra· 
~ach . nagłycb wydaje tylko minibter komuni ­
~ac'y1. 

Zmiany prasowe. Do głównego zarządu pra· 
s,f Wpłynęły zawiadomienia nr.stępujące: spadko­
bierców Władysława Półkotyckiego, wydawcy 
"Przeglądu p edagogicznego", o prz~lan j u praw 
na to wydawnictwo na Adama Jaczynow8kiego; 
o. wstąpieniu pp.: Władysława Palińskiego i Bro­
nIsława Wiślickiego, jako współwydawców do 
"Przeglądu powszechne;o" p. Adama Wiślickie­
go; o przehniu przez p. Edwarda Świecimskiego 
praw do wydawnictwa "Pedagog pOpularny" na 
p. ~tani8ławę Łl1pińską. 

Obywatel kaliski, p. Oilwald Hindemith, 0- I 
trzymał koncesyę na pismo codzienne polskie, ' 
wychodzące pod cenzurą prewencyjną, p. t. "Ka- I 
ryer kaliski." , 

Z Towarzystwa kredytowego m. Łodzi. Od I 
dyrektora biura Towarzystwa kredytowego p. L. 
Gajewicza otrzymaliśmy na8t~pują(e wyjaśnienie: 
~ W celu usunięcia zaniepokojenia pośród ogółu l 

obywateli, w ciężkiem znajdujących się położe- I 
niu, wskutek obecne g,) przesilenia ekonomiczne· ! 

go, dwa ustępy artykułu, zamieszczonego we ! 
Wczorajszym numene "Rozwoju"', pod powyższym, 
tytułem, domagają się koniecznego oświetlenia: . 
l) co do udzielenia stowarzyszonym ulgi w opła· 
cie najbliższej raty majowej r. b. od pożyczek 
Towarzystwa i 2) co do wydzielenia ~asiłku 
miejscowej straży ogniowej ochotniczej w ilości 
rubli 10,000. 

Autor pomienionego artyknłu, na podstawie 
wydrukowanego sprawozdania za rok ubiegły 
nadmienia, że ulga w opłacie raty udzieloną nie 
b~dzie i że straż ogniowa nie może spodziewać 
si~ 2apomogi. Tak przecież nie jest, o czem 
zresztą autor artykułu. nie mógł po czerpnąć wia­
dl mości ze spra W( zdania. 

wybrano p. Alojzego Zlljferta, który pełnił urząd 
podstarszego maj8tra, a na jego miejsce wybra­
no p. Mssymiliana Ammera. 

Zbiorowe zaczadzenie. Na ul. Spacerowej 
nr. 29 w podwórzu mieszka rodzina handllUzów Marko­
wiczów, składająca się z lodzlców i czworga dzieci. 
DZisiejszej nocy sąsiedzi usłyszeli jęki, wydobywające 
się z tego mieszkania; domyślając się, że stalo się coś 
wyjątkowego, wyważono drzwi. Okazalo się, Iż cala ro­
dzica Markowiczów znajdowała się w stanie nieprzy­
tomnym skutkiem zaczadzenia. Do zagorza.lych wezwa­
no Pogotowie ratunkowe; Jekdrz udzielił chorym doraź­
nej pomocy, 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Długiej nr. 25 Pawet Bajnigent, lat 23, który odwie­
ziony zostal do szpitala św. Aleksandra; na u]. Nowej 
nr. 22 Maryanna. Orzechon, lat 38; na ul. Piotrkowskiej 
nr. 225 Karo l Zukowski, lat 68; na ul. Benedykta róg 
Długiej Wtadyslaw Skowroński, lat 36; na ul. Północnej 
nr. 1 Dawid Birencweig, lat 41; na ul. Pańskiej nr. 103 
Katarzyna Purszcz, lat 8i; na ul. Milsza nr. 36 Ludwi­
ka Mlks, lat 26 i na ul. Lipowej nr. 61 Maryanna To­
masz, lat 30. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzl(1lili chorym doraźnej pomocy i pozosta­
wili ich na miejscu z wyjątkiem pierwszego. 

Zuchwała kradzież. W pralni biellzny Oszrod­
kilo, mieszczącej się przy ul. Mikolajewskiej nr, 13, spel­
niono zuchwalą kradzież. Oto podczas nieobecności 
malżonków Oszrodków, niewykryci dotąd złodzieje otwo­
rzyll drzwi wytrychem, a dostawszy się do wnętrza mle­
sz.kania, obznajmieni widocznie z jego rozkładem, wtar· 
gnęli do pokoju sypialnego, gdzie znajduje się stojące 
pod oknem biurko, w którem przetrzymywane były pienią­
dze. Na kilka dni przed kradzieżą Oszrodkowie zacią­
gnęli pożyczkę w JI Tow. poż.-oszczędn. i pieniądze te 
wraz z dochodem za pranie bielizny w sumie stu kilku­
dziesięciu rubli przet:bowali w portomonetce. Złodzieje, 
otworzywszy szufladę biurka podrobionym kluczem, za­
brali całą zawartość portmonetki, nie ruszyli natomiast 
35 rb. w rublach srebrnych I monecie miedzianej, znaj­
dujących się obok w papierowem pudelku, oddanych na 
przechowanie przez konduktora tramwajowego Waltera, 
sąsiada Oszrodk6w. Na ślad złodziejów dotychczas nie 
natrafiono. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. (St. Łąp.). Wystawiona w sobotę 

Rzecz pJlega na tern, że już po wydrukc­
"'aniu sprawozdania otrzymano reskrypt z mini· 
I teryum skarb o, upoważniający do odpisania 
z dochodów roku ubiegłego, na straty papierów 
procentowych, kt6rych kars wskutek wojny sto­
Czył się do nizkiego poziomu, tylko II" części, 
z pozostawieniem pozostałych 4/5 części w akty­
Wach bila.nsu i na 080bnym rachunku, czy li za­
miast 8umy rb. 59,907 kp. 7 . tylko rub 11,981 
~op. 41 i pół. Wskutek takiej manipulacyi, o 
Ile się na to zgodzi zebranie ogólne członków 
Towarzystwa, o czem wątpić nie można, fundusz 
ulgowy na rozdział, między stowarzyszonych wy· 
niesie razem rub. 84,848 kp. 48 co umożliwi u­
dzielenie ulgi w stosunku 35 prc. od nominalnej 

w teatrze Wielkim połączonemi siłami dramatu 
, i operetki sztuka w 8 iu od8łouach, p. t. nZbysz­

ko i Danusia"; przerobiona na Ecenę przez A. 
Walewskiego z powieśei Henryka Sienkiewicza 
"Krzyżacy", ilostrowana muzyką M Świerzyń­
ski ego. Dbl eży do rzędu t ch dzieł Rcenicznych 
t~go rodlajn, które przy O powledmej wyaraWiIj 
i uscenizowaniu wywierają na widza silne wra­
żenie, interesują go i bawią, dostarczajł!c im na 

cyfry pożyczki. 
Z tego też powodu i strat ogniowa z po­

mienionego :h6dła, mogłaby otrzymać z wy kły 
Swój zasiłek; zależeć to wszakże będzie od u­
chwały zebrania ogólnego. W twierdząoym ra­
'lie ulga zmniej!lzyłaby się' nieco i wyniosłaby 
zamiast 35 prc. tylko 30 proo. 

Nadmieniam wreszcie, :że w razie powzięcia 
~omienionej uchwały co do udzielenia ulgi, od­
Powiednie pnnkty' sprawozdania uzupełnione zo­
staną przez omówienie w protokule ogólneg) ze­
brania. 

Towarzystwo hygieniczne. Na zapowiedzi a . 
n~ Wczoraj w pierwszym terminie ogólne zebra­
n~e roczne łódzkiego oddziału Towarzystwa hy­
~leniczDege warszawskiego przybyło z ogólnej 
lIczby 132 rzeczywistych członków, prl/. wo głosu 
tn,ających zaledwie trzech. Wobec tego zebra· 
~e wczorajsze uznano za niedolIzłe do skutku. 
ast~pne odbędzie się w d. 10 kwietnia, w tym· 

te lokalu przy nI. Dtielnej NI 1. Będzie ono 
Prawomocne bez względa na liczbę obecnych. 

. SekCJa handlowa Zapowiedziane na wczo­
r~J posiedzenie Sekcyi handlowej nie doszło do 
8~utku, z powoju małej ilości przybyłych. 

Ze Zgromadzenia powroźników. W czoraj o 
gOdzinie 4-ej popołudniu w dom a pod Ng 226 
Przy ulicy Wóltzańskiej, . pod przewodnictwem 
a.sesora cechoweg-.: p. Sto Bocheńskiego, odhyło 
~I~ Posiedzenie Zgromadzenia majstró'/f powro­
~alczycb. Na posiedzeniu tern zapisa110 jednego 
rel'~inatora, na czeladnika wypisano Otto Zeidle­
,,~ ~ przyjęto do gruna dwóch majstrów, miano· 

lele pp. Henryka Kuniga i Otto Wurna. 
~ tó Po sprawdzeniu stanu kasy znaleziono w niej 

o "ką 90 rb. 43 kop. 
do Po dokonaniu tych czynności, przystąpiOllO 

Wyborów starszegIl majstra. Na urząd ten 

przemian wrażeń podniosłych i wesołych, przez 
ten ów swojski, jędrny staropolski hnmor i do· 
wcip, w którym Sienkiewicz Lak celnje, a co 
przerabiacz w całości zachował. . 

. O sztuce tej, wystawionej przed paru lllty 
w V)dzi po raz pierwszy, pisaliśmy wówczas 
obszerniej, dziś więc zaznaczyć nam tylko wy­
pada,. że w sobotę ubiegłą wystawiono "Zbyszka 
i Danusię" wprost wspaniale. Dekoracye i odpo­
wiednie stylo~e kostynmy, tłum statystów do­
brze wyszkolony, bo składali się nań wszyscy 
nieomal członkowie obu trup, bez względa na 
zajmowane ua scenie · stanowisko, ruchy tego 
tłumu, wrażenia, jakie odbierał dobrze uwyda­
tnione, składały się na całość zaiste imponującą 
w scenach zbiorowych i uwypuklały dobrze cha-
rakter epoki. _ 

Co do wykonawców ról głównych, najwię­
ksze uznanie należy się p. R<',żańskiema za od­
tworzenie roli Juranda, naj trudniejszej w sztuce. 
Biła z jego gry i siła męża, co jak tur, pan la­
sów. postr .. chem był krzyżactwa, siedząc · na 
swoim Spychowie i siłaczem wielkiej odwagi i 
wielkiej mocy, zrezygnowanego na wszystko, gdy 
go knyżacy złapali w pułapkę i do hańbiącego 
upokorzenia doprowadzili; wreszcie rezygnacya 
chrześcian:na, gdy okaleczony straszliwie powró · 
cił do swoicb, gdy SIt} dowiedział o śmierci uko­
chanej córki, dla której tyle poniósł m~czarni 
i pohańbienia, cała szlachetność prawej du­
szy, gdy krzywdzicielowi przebacza i wolnym ' 
wypuścić go nakazuje. 

Jednem słowem, wogóle za' całość gry, a 
w szczególe za grę mimiczną, niezwykle pla­
styczną p. Różański zasłuiył w zupełności na 
te oklaski, które mi obsypali go licznie zebrani 
widzowie. 

Z pozostałej obsady wyróinie należy p_ Ma­
ryewską, bardzo dobrą Dunusię, p. Różańską, 
szlachetnie i we właściwym tonie traktującą rolę 
wojewodziny, p. Mielnickiego, pełnego hnmoru 
i zamaszystości Zycha ze Zgorzelic, p. Brydziń . 

3 

skiego za rolę Z1y~zka, Millera, Kosińskiego i 
innych, przedewszystkiem zaś p. Jakubowską za 
rolę Jagienki. 

Repertuar teatralny na dni najbliższe zapo­
wiada: 

W teatr.ze Victoria na czwartek po raz pier­
WSiy "RodzlDę żydowską", obrazy z życia ży­
dów w 4 ech aktacb, sztukę głośnego pharza 
żydowskiego, kryjącegt1 si~ pod pseudonimem 
Szalo~a Alejcboma, . przetłóma~zoną na język 
polskI przez ArenstelDa. W piątek wznowione 
zostaną dawno niegrane "Karykatury", sztuka 
A. Kisielewskiego, w której w roli Zofii, s~waczki 
wystąpi gościnnie pani Marya Karszo· Olszewska: 

Teatr Wielki z powodu niedyspozycyi p. Mil­
ler, zamia8t "Fausta" - Gaunod'a, odegra dziś 
.Bal w operze", operetkę. 

. Koncert Towarzystwa muzycznego. W nad­
chodzący piątek d. 31 b. m. o godz. 81/

9 
wie­

czorem w sali Grand-Ho~elu Towarzystwo muzy­
CZBe urzą.dza koncert, na który bilety są do na­
bycia w kancelaryi Towarzystwa. 

Wejście dla członków za zwrotem marki 
Nil 8, bezpłatne. , 

W pierwszej połowie m. kwietnią Towarzy­
litwO muzyczne urządza mistyczny koncert. 

S~koła muzyczna. W niedzielę, o g. 5 po poł. 
w sali Hotelu Manteufla odbył się popis wycho­
w~ńców. szkoły ~uzycznej p. Antoniego Grndziń­
sk~ego. ZgromadZIł on ~ardzo liczny zastęp osób, 
z~IDteresow:anych wynIkami pracy, pod kierun~ 
klem ~umlennych pedagogów· muzyków. Popis 
wczorajszy wykazal, że {)raca nie poszła na 
marne. ~woce. jej wyraziły się w należy tern 
trakto"amu dZieł, wykonywanych przez uczniów 
rożnych klas gry fortepianowej, skrzypiec i wio­
lonczeli. 

Echa wybuchów 'w Warszawie. 
. - Baron Nolcken otrzymał wiele ran po. 

wlerzchownych na caIej prawie połowie ciała. 
Najpoważniejsze są uszk'ldzenia prawej cz~ści 
twarzy, a głównie rana policzka i uszkodzenie 

, szczęki z wybioiem kilku zębów. Oko jest opa­
I lone, lecz jest nadzieja uratowania wzroku. Stan 
t chorego dJ wieczora był ządawalający chory 
I jednak cierpi bardzo. ' 

! - W l! 'l or.J>.j fi -B'0cl-2iuio 2 p" poJa-deiu q _ 

dwiedzili oberpolicmajstra barona Nolckena: J. 

I· E. Główny Naczelnik kraju generał·adjutant K. 
K. Maksimowicz, generałowa O. J. Czertkowowa 
?ral .wyżsi przedstawiciele .władz wojskowych 
l cywIlnych. Nadeszło rówmeż w ciągu dnia 
przeszło 40 telegramów z różnych stron z zapy­
taniem o zdrowie. 

Ujęty sprawca wybuchu w cyrkule pra­
skim jest ślusarzem, który od roku był bez Za­
jęcia. Nazywa si~ on Stefan Aleksander Okrze. 
ja, ma lat 19, pochodzi ze wsi Hipolitów w pow. 
nowomińskim. Był robotnikiem ·w fabryC'e "Wul­
kan", 

Z powodu choroby barona Nolckena 
obwiązki oberpolicajstra ·warszawskiego, z rozpo~ 
rządzenia J.. E. Głównego Naczelnika kraj o, peł­
ni tymczasowo pomocnik oberpolicmajstra r. d. 
1. 1. Zejfart. 

Cięż.ki jest stan wyrob~ika Prasuly, 
który ma zmiażdżoną nogę, tak, ze zajdzie po. 
trzeba amputacyi'. Stan innych 4ch rannych w 
szpitalu praskim jest wzgl~dnie pomyślny. Sta:1 
zdrowia Heleny PGlakowskiej w szpitalu św. Ro­
cha znacznie się poprawił, co atoli będzie z jej 
okiem skaleczonem, wyj aśni się dopiero za kilka 
dni. Tymczasem dziewczynę pozostawiono w 
szpitalu. Stan zdrowia dorożkarza Kurka, który 
leczy się w mieszkania swojem przy ulicy Smol­
nej, oraz wyrobnika Michała Wojciechowskiego 
jest dość pomyślny. Pierwszy z nich skarży się 
na głuchotę· Dorożka nr. 127, którą powoził 
Kurek, jest zgruchotana i do użytku niezdatna. 

Konie, pokaleczone w zady i brzuchy mu. 
siano dobić. ' 

- Jeden z 4-ch rannych w cyrkule pra­
skim przy ,:,"ybucbu bomby policyantów, Czaple. 
jewicz, mUSIał być poddany w szpitalu na Pra. 
dze operaCJi laparotomii, z wycięciem kawałka 
kiszki, przedziurawionej w 12-tu miejscach. Za­
BZ!tO mu te i. trzy inne rany i opatrzono po­
WIerzchowne. Stau Cz. był odrazu beznadziejny. 
Wieezorem, śród męczarni, nie odzyskawszy przy. 
tomności, zmarł. 
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Wycleczka Lutni. 

Lutnia n8szll , zaproszona przez Filbarmouię 
waj g ~ll.wską i skierniewicka Towarzystwo dobro· 
czynności, skorzystała z dwóch dni świąt i uda· 
ła się na wycieczk~ artyst.yczną do Skierniewic 
i Warszawy. 

Zgodnie z zasr.dą: <nikt nie moża być pro­
rokiem w swoim własnym kraju" i Oa9Z\l, Lutnia 
także milej i z większe m uznaniem jest słucha­
ną P) za ŁrJdzią, " aniżeli wśród swoich na j bliż­
szych. To też każda wieść o wyjeździe, czy to 
na ucztę artystyczną, jak do Warszawy, czy też 
w celu niesienia pomocy biednym, jak w Skier­
niewicach, witaną jfst przez naszych lutnistów 
nader symatycznie i zwykle całą gromadą i 
z wielkiem namaszczeniem udaje się na śpiewa­
czą wędrówkę· 

Tak było i w sobotę- O naznaczonej godzi­
nie wyjazdu, ani jednego z lutnistów nie brako­
wało l.a kolei, a gdy się umieścili .w wielkim 
pulmanowskim wagonie, umyślnie ąla nich przy­
gotowanym, zapanował wśród posłańców pieśni 
tak barmonijny nastrój, że odrazu dałl) się od­
czuć iż: z koncertem "będzie dobrze". 

W Skierniewicach nasi lutniści, powitani na 
dworcu przez Komitet Towarzystwa dobroczyn· 
ności, ujali się w prywatnych ekwipażach do 
miasta, do lokalu tamtejszego Towarzystwa mu­
zycznegu, gdzie przebrawszy się, zostali zapro­
szeni na podwieczorek, zastawiony dla nich 
w tymże lGkalu. . 

Tu nastąpiła mila niespodzianka, - bo oto 
panie skierniewickie z Komitetem damskim To­
warzy2twa dobroczynności na czelE:', zebrały się 
<in corpore) aby powitać lutnistów, i\ czyniąc 
honorv domu-podejmować ich gościnnie. 

Po serdecznej wymianie słów powitania i 
zaspoko ieniu pierwszych porywów apetytu, pani 
Zofia RiiIer, dziękując Lutni za przybycie w ce­
Ju niesi enia pomoey biednym, wr~czyła dyrekto­
rowi D"orzaczkowi od skierniewickiego Tow. 
dobroczynnośd artystycznie wykonany pergamin 
z piękny w wierszem na cześć pieśni. 

OŁywiona pogli.w~dka, przeplatana toast.mi 
i lżejszemi piosenkami Lutni, przeciągnęła się uie- . 
zbyt długo, bo o siódmej punktualnie trzeba się 
hyło stawić na;- K1JDtreTt, - n by -si~ mógł skończyć 

pned ode,ś ciem pociągn d'J W~l rsZ1lwy. 
Koncert rozpoczął !lj~ pO;lisem miejscowej 

2) 
LEONIDAS ANDREJEW. 

CZERWONY ŚMIECH. 
Urywki ze znalezionego rękopisu. 

Przeklad z rosyjskiego. 

(Dals?y ciąg~patrz X2 68). 

Oto ' unió~ł się po nad tym tłamem łeb ko­
nia z czerwonemi bezml ś!nemi oc~yma i rozwar­
tym szeroko spienionym pyskiem, zkąd dobywa 
się głos, pnypominający jakiś straszliwy i nie­
zwykły krzyk - otu głowa ta unilsta si~ i opa­
dła, a na miejscu wypadku skupiają się przez 
chwil~ ludzie, zatriymują się, slychać ochrypłe, 
głuche głosy, ro~lcga się huk szybkiego wy8trza­
lu, poczem nastaje znowu milczący, ciągnący się 
w nieskończonoEć ruch. 

Od godziny już siedzę wciąż na jednym i 
tym samym kamieniu, a obok mnie wciąż prze­
cbodzą i wciąż jednako drży ziemia i powietrze 
i dalsze nieskończone szeregi. 

Wysuszający upał poczyna mnie przenikać 
znowu i już nie pami~tam tego, o czem myśla­
łem przed chwilą, a tymczasem obok mnie wciąż 
Jd~ i idą, a ja nie pojmuję już, kim są wszy­
scy oni. 

Przed godziną znajdowałem się na tym ka­
mieniu sam, teraz zaś skupiła się naokół mnie 
gromadka szarych ludzi; niektórzy z nich letą 
i są nieruchomi, być może, że umarli; lnni sie­
dzą i, p()dobnie, jak ja, z osła pieniem przygląda­
j~ się idącym. Jedni z tyeh ludzi posiadają broń 
i są podobnymi do żołnierzów; inni rozebrani są l 
niemal zupełnie, a skóra na ciele icb jest tak 
dale~e czerwono-krwawa, iż nie można patrzeć I 
na D1~. 

orkiestry amator~kiej, która po 1 batutą swego r szyli nawet z daleka, aby lącząc swe glosy w je­
dyrektora p A. Maruszewskiego, wykonała «Mar- ') den olbrzymi akord, oddać cześć nieśmiertelnemu 
sza weselnego) Mendel~oLna i uwerturę z op. tWÓl"cy. 
< Włoszka w Algierze) Rossiniego. W.) k "Jnanic I Wiec~orem sala Filharmonii przedstawiała 
byl.:> nadzwyczaj Btaranne i wJkazalo dużą pra- I orygin alny widuk: zapeln1vne aż do ostatniego 
c~ zarówno dyrektora, jak i amatol·ow. I miejsca krzesła i galerye publicznoś-;ią siedzącą, 

Jako drugi numer Lutnia nasza zaśpiewała I obramowane były szeregami ' fraków i białych 
<Stoi jawor.:.) i. prolog z. op. "Stras~ny Dwór" I kraw~tów - to m~~onkowie To.warzystw śp~e~a~ 
(~lOlo p. Jezlerskl), a zaśplewała tak, Jak to ona I czycb. <Echa), <L'ry), ,Lutm warszawsklep l 
potrafi, gdy wpatrzona w swego. pelnego zapa- l naszej «Lutnh, czekający na llWOją kolej. 
łu dyrektora, ma przed ~obą publiczność, umie- l Przyszła kolej na naszych lutnistów. którzy 
iącą odczuć pięk.no rodzimej pieśni. N a8t~pnie I od~piewali z towarzyszeniem orkiestr J: prulog ze 
lutnista, p. Jasiński, wypowiedział wiersz Rodo- "Strasznego Dworu" Moniuszki i "Poznanie kra· 
cia p. t. "Naszym paniom", a z ll caęcony powo- I ju" Griega. Już po prulogu ozwały tOię rozgłośne 
dzeniem i bisowaniem, dodał nad pro;ram jesz-, brawa i żądanie powtórzenia, a po wykonaniu 
cze parę monologów. Potem wystąpił, jako so- "Puznania kraju", które z towarzyszeniem peł­
lista, dyrektor Dworzaczek i odśpiewaniem ied- nej orkiestry i organów, brzmiało potężnie, lu· 
nej ph- śni swojej kompuzycyi p. t. <ZawóJ,) 0- I tniści nasi zmuszeni byli do zaśpiewania nad 
raz <Canzonetty de Ninin) Leoncavalla, zdobył l program pieśni d. capella) - przyczem wśród 
sobie zasłużone powodzenie. grzmią(;ycb oklasków został im wręczony wie· 

W drugiej części Lutnia popisy\'! ała si~ po niec laurowy ż odpowiednim napisem na szar­
dwakroć, śpiewając "Av0 Maria" Schmo'zera fach. 
(~łowa p. Zahorskiego); krakowiaka Niedziel- Nadszedł kulminacyjny punkt koncertu-wyko-
8kiego "Gdy" Dworzaczk~ i "Poznanie krajn" nanie "Witoloraudy) przez 300 męzkich głosów z 
Griega (!lolo p. Lasocki)" towarzyszeniem orkiestry, pod dyrekcyą Zygmun-

I znów zerwała się burza oklasków, zmu- ta Noskowskiego. O wspaniałości brzmienia tej 
8zając "Lutnię- do li'cznych nnddatków. Pomię- żywiołowej fil li głosów od naj potężniejszego 
dzy numerami "Lutni" w drugiej części mono.- "fortissima~ aż do szeptu cicbego westcbnienia, 
logował p. Śt. Weinkranz. a mówi! z takim bu- napiszą prawdopodobnie specyalni sprawozdaw. 
morem, swadą i zacięciem, tak sobie publiczność cy muzyczni - tu tylko nadmienió wypada, że 
~jedDał, że gdy by nie zbliżający się czas odej- każdy z trzystu śpiewających (nie wiem czy i 
ścia pociągu do Warszawy, byłby musiał powta- z muzyków, bo ci są przeważnie cudzoz!emcy) 
rzać swoje "secesye" do nieskończoności. Długo tak był przejęty ważnością należytego oddania 
jeszcze nie milkły brawa i wywoływania "Lu- pięknycb słów poezyi i natobnionych dźwięków 
tni", podozas których członkowie Komitetu Tuw. ukochanego mistrza - że zespół musiał wypaść 
wręczyli dyrektorowi Lutni imieniem Tow. MIł- wspaniale. 
l.yczoego wieniec z pięknym napisem na szar- . W następnej cZEjści popisywał się także 
facb. chór Towarzystwa <Ejbo) i prostemi swojskiemi 

Po koncercie lutaiści, żegnani prLez panie piosenkami, oraz drobiazgową dokładnością wy­
z Tow. dobrocz. i Towanystwo Muzyczne, zaraz konania, zjednał sobie serca słuchaczów i wie-
odjechali do Warszawy. aby w niedzielę rano nicc od FIlharmonii. . 
stawić się na próbę w Filharmonii. Po koncercie "Lutnia» warszawska otworzy· 

Stosownie do zapowieJzi, o godzinie 11 ra- ła swoje gościnne podwoje, podejmując wszyst­
no zebrały się na estradzie Filbarmonii W8zyst- kie chóry wspólną wieczerzą składkową ... i 
kie chóry, zaproszone do współudziału w wyko- ~lUOWu pópłynęla serdeczna piosenka i miła po­
naniu Moniuszkowskiej , WitoloraudY"'gawędka, aż do odejścia pociągu łódzkiego, któ· 

Zanim zabrzmiały pierwsze dźwięki wspa- rym nasi syqlpatyczni piosenkarze powrócili do 
niałej tej pieśni naszego piew<'$, dJ~ektox ..Nos- domu, by pokrzepieni ożywczem tcbnieniem 
kowski, który dat dzi.ełu natchnienia świeżą sza- prawdziwej sztuki, stanąć do ciężkiej pracy za· 
tę i-nt!trum entacyjuą, pOdziękował w serdecznych wodowej. 
fb\\ a;h zebranym, za gotowość, z jaką pośpie- St. Z. 

W pobliżu mnie leży jakiś człowiek zwróco­
ny nagim krzyżem ku górze. Sądząc "z tego, jak 
obojętnie wsparł on twarz swą o ostry i gorący 
kamień, sądząc z billłości dłoni" pnekręconej rę­
ki, widoczoeru jest, że umarl; ty łko kolor skóry 
na krtyżu jest czerwony, niby u żyj~cego i je­
dynh delikatne ŻÓłtawe plamy, jakie bywają na 
mięsie wędwnem, mówią, że to śmierć. Chc~ 
odsunąć się od niego, ale brak mi lI i ł ku temu, 
więc ~e drżeniem spoglądam na sunące nieskoń­
czonym tłumem ch wiejące się szeregi. 

. Stan głJwy mojej daje mi świadomość, że i 
ja również dustan~ za cbwilę udału słonecznego, 
oczeku;ę tego jednak spokojnie, jak " we śnie, 
gdzie śmierć zjawia się tylko niby etap na dro­
dze do cudo~ nych i zmąconyilh przywidzeń. 

Widzę nagle, jak z tłumu odłącza się żoł­
nierz i krokiem pewnym sunie ku nam" Na mi­
nut~ żołnierz znika z p "zed oezu w rowie, kiedy 
zaś wychodzi ztamtąd i poczy na iść ku nam zno­
wu, cLód jego jest cbwiejny, i widocznem jest, 
iż czyni on ostatnie wysiłki, by. zapanować nad 
swem rozłl1żacem sie ciałem. Z,}łnierz zmierza 
tak dalece k'u mnie: iż mimo ciężkiego mroku, 
jaki ogarnął mózg mój, poczynam 8ię go lękaó 
i pytam: 

-:- CMgt> chces~? 
Z Jłnierz zatrzymuje się, jakby oczekiwał 

tylko na dźwięk słowa i stoi tak przedemn~ ol­
brzymi, brud aty , z rozerwanym kołnierzem. Broni 
niema, spodnie jego trzymają się na jednym gu· 
ziku. a po przez dziur~ widniejtl jego biale cia­
ło. R~ce i nogi żołnierza są rozrzUCone i widać, 
że stara się un' utrzymać Clad niemi wladzę, ale 
nie może; zaledwie zdoła z1::t'3ZYĆ z soba ręce 
rozpadają się otte natychmiast: . ' 

- Czego chcesz? Najlepiej zrobisz, jak sią-
dziesz - mówię do niego. l 

Ale on wciąż st< i, milczy i patrzy na mnie. 
Niechętnie powstaję z kamienia i zataczając się, I 
patrzę w uczy jego - i widzEl W nich bezdeń 

okropności i szaleństwa. Podczas, gdy źrenice 
wszystkich .są zwężone, źrenice żołnierza są na i­
zupełniej rozszerzone. O, jakież morze ognia 
mUdi widzieć on po prze?: te ogromne, czarne 
okna! Być może zresztą, że ' tak mi się tylko 
wydało, być może zresztą, że w' spojrzeniu jego 
była jedynie śmierć, lcc"t nie, ja się nie mylę: 
w tych czarnych, bezdennych źrenicach, okrążo­
nych wąr.iutkiem pomarańczowym paskiem, niby 
u ptaków, było coś więcej miieli śmierć, coś 
więcej aniżeli okropność śmierci. 

- U uiekaj!- krzyczałem doń, cofaJąo się.­
Uciekajl 

Żołnierz, jak gdyby oczekiwał tylko na to 
slowo, rzuca się na mnie, zwalając mnie z nóg, 
wciąż jednakowo ogromny i milczący. Z wysił­
kiem udaje mi się uwolnić przywalone moje no­
gi, zrywtm się i chcę biedz - gdzieś ben od lu­
dzi, w słoneczną, bezludną i drżącą dal, gdy na­
gle z lewej strony na wierzcbołku rozlega się 
strzał, a po nim natychmiast niby ecbo dwa in­
ne. I gdzieś po ~ad głową furcząc, sycząc we­
soło, unosi się granat. 

Obeszli Dssl 
Niema już więcej śmiercionośnego żaru, ani 

przestracbu, ani zmęczenia. Myśli moje są ja!lne, 
obrazy wyraźne i ścisłe, kiedy zaś zmęczony 
podbiegam do ustawionych szeregów, widzę roz­
jaśnione, jak gdyby radosne twarze, słyszę za­
chrypIe, ale głośne wołania, rozE a 'Y, żarty. Wy­
daje się, że slońce, jakby nie chcąc przeszka­
dzać, wydobyło się wyżej, zblakło, przycichło 
i znowu furcząc ra.dośnie, niby wiedźma, przeciąt 
powi"etrza granat. -

Zbliżyłem się .. 

(d. (l. n.) 
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Z Sekcyi technicznej. 
~"l'ządek dzienny piątkowego posi€dleoia l 

oddzIału mechanicznego SeK.cyi technicznej zapo­
Wiadał ciąg dalszy odczytu p. E W:J.guera"O u­
rządzeniach zabezpieczajł\cych robotników od nie· 
szczęśli wych wy padkó v. " i sprawy bieżące. 

Po odczytaniu wi~c prot,)kulu z ostatniego 
posiedzenia l przyjęciu tegoż, zabrał głos p. E. 
Wagner, ażeby nawiązawszy do poprzedniego 
Swego odczytu, dokończyć w pierwszym rzędzie 
opisu przyrządów zabe:l.pieczających rob·)tników 
od nit s~częsli wy ch wypadków przy obrabiar­
kach. 

Op i sał więc pfJ:ynąuy, służące do zabez­
pieczenia palców rubotDlka przy kamieniach szli-
1i~rlłkich, i oczu od odlatującyeh odłamków me-
talu przy tokarniach. I 
_ W drugiej częś~i swego odczytu, prelegent 

opisał przyrządy, mające zastosowanie w prze·· 
myśle włóknistym a :służące, również jak i po­
przednie, do możliwego zabezpieczenia robotnika 
od wypadku. Otłi~ poparty, ppJcyalnie w tym 
celu zrobionemi liczne mi rysunkami, zaintereso­
"ał zebranych w wysokim stopniu, obejmował 
bowiem prawie wszystkie działy wspomnianego 
wyiej przemysłu, poczynając od maszyn prz~­
dzaloiczych, a kończąc na wykończalni. Opisał 
wi~c przyrządy znajdujące zastosowanie przy 
"ilkacb, grzeblarkacb, wrzeciennicach, samo­
prząśnicach, krosnach, kalandrach, wirówkach i 
maszynach hl b arni, bielnika i wykończalni. 
Przyrządy powyżS7.8 o wspólnym wszystkim ce 
lu, ochrony robotnika od wypadków, uwarunko­
Wane rod~ajem maszyn,. przy których znajdują 
zastosowanie, są nader liczne. Ocbraniają one 
robotnika przed zetknięciem z wl!lzelkiemi try­
bami w wilkat h, grzeblarkach i wrzeciennicacb, 
zapobiegają zgnieceniu w 8amoprząśnicach, ska·­
le(zeniu spowodowanem WYilkak.iwaniem czółe­
nek z krosen mechanicznych, zatrzymują auto­
matycznie maszyny wykończalni w razie niedo­
ZWolonycb czynności w czasie biegu tychże, nie 
pozwalają przekroczyć wskazanej bezpieczeń­
stwem ilości obrotów wirowek ani też puszczenia 
jch w ruch bez pokrywy i t. ·d. 

W dalszej cz~ści odczytu, b~dącego, jakto 
jUi w poprzedniem sprawozdaniu zaznaczyliśmy, 
opisem I!ltałej berlińskiej wystawy przyrządów, 
ubezpieczających robotników od wypadków i 
urządzeń zdrowotnych dla tychże, p. E Wagner 
opisał przyrządy, znajdujące zastosowanie w naj­
rozmaitszych przemysłach jak: rzeźniczym, cu­
kierniczym, mydlarskim, górniczym (wózki, ko­
lejki, lampy bezpieczeństwa, pasy ratunkowe, u­
brania), gospodarczym, nawigacyjnym i innych. 

.Firma Oreyer, Rosenkranz i Oroop wystawIła 
np. kocioł parowy z przyrządami bezpieczeństwa 
najrozmaitszych typów; Scbaefer i Budenberg 
d"adzieścia kilka g:. tunków wodowskazów dla 
kotłów parowych. 

W diiale motorów znajdują si~ na wysta­
~ie automatyczne hamnlce do zatrzymania ma­
Szyny parowej w razie niłiZcz~śliwego wyp~d­
ku, lub p~kni~cia liny popędowej. Fr. Krup wy· 
stawił rozmaitego rodzaju sposoby wyłączania 
·z biegu walcowni; A. Koppel rysunki przedsta· 
lViające przyrządy oc'bronne przy kolejkach wą­
zkotorowycb; A. Bleichert automatyczną zwrotni­
e~ przy kolejkach napowietrznych linkowych. 

Zlbezpieczenia rQbotników od wypadków 
~rzy budowlach, w postaci rusztowań, oraz wind 

) cegły i wapna wystaw i ł związek niemieckich 
!l.ugewerks . Bernf~genos8enscbaften. Z dalszych 

'l.lałów reprezentowaDe s~ na wystawie: - piwo 
lVarstwo, papiernie, obróbki skór, gumy i t. d., 
l.r~z. przemysł chemi<-zuy, ten ostatni bardzo 
~c~nle i bogato. Zua.:dlljemy tutaj żelazne kOSze 

o bal03ów z kwasami, naczynia do transportu 
Ply~ów Wj buchającyob, mod . le skład,hl' na kwa­
sy I t. d. 

. D.-ugi dział wystawy poświęcony jest hy:­
~len.ie fabrycznej i V'l ścisłej z nłl~ związku sto-

·t;<leJ hJ g:enie ogólnej. N e~zczęśliwe wypadki 
1J zy pracy zabierają wp "awdzie rokrocznie pe· 
c'l.ną Ilość of.ar, ,znacznie jednak wi~kszą, zabój­
ni ~ wa~unki niektórych f<tbry kacyj. U ,>rzytom­
chc Sobie tylko naleiy, ilu ludzi zabierają su­
ia ot y, których rOZWOJowi tak znakomidt3 sprzy­
-lUi nęd~uy byt pracowników łącznie z w8ronka-

• w Jakich -są c7.ędo zmuszeni pracować. Sta· 

BOZWOJ ...:.. Wtorek, dai. 28 marca lP05 r. 

tystyka wykazuje, iż w niektórych gałęziach 
przemyda ofIary suchot reprezentują do 80% 
i!ośvi wszYStkHlll śmiertelnych wypadkow. 

ggg 

orldziałn elektrotechnic2lnego warsuawskiej Sekcyi 
technicznej, z prośbą o przysłanie delegata na 
projektowlluy zjazd elektrotechniczny w War­
~iawie i dostarczenie ad,resów miejscowych ele­
ktrotechników. Na delegata wybrano jednoglo-

W rzędzie wymagań) które stawia hygiena 
w kieruoku pomies2:czeń fabrycznych, na plerw­
szem mieJSCU stoi dostarcL"n ' t: SWle1.ego powie­
trza, bez wszelkich ludzki.emu organizmowi szko­
dliwych domieszek. W tym celu winien być za· 
stosowany w każdym poszczególnym wypadku 
odpowiedni rodzaj wentylacyi. 

, śnie inż. J. Witkowskiego) dyrektora miejskich 
I kolei elektrycznych .. I Na przyszłem posiedzeniu Sekcyi technicznej 

w d. 31 b. m. odbyć się mającem, czytać b~dzie 
dr. GulJzobel <O· ściekach, ich szkodliwośei i 
oczyszczani U). Tam, gdZIe idzie nie t y lko o usunięcie ze­

psutego przez oddychanie, oraz wyziewy skóry 
powietrza, lecz i różnych innych zanieczyszczeń 
mechanicznej lub chemICznej natury, naleiy pr~ed­
sięwziąć środki specyalne, aby złemu zaradzić 
gruntownie. Hyglena fabryczna odkryła już od­
uQwua, że powodem chorób w wielu gał~ziach 
przemysłu j\..st pył, wytwarzany , przy i wskutek 
danej fabrykacyi. Znaczenie pyłu dla zdrowia 
robotników przedstawia jasno specyalna wysta­
wa róinego rodzaju pyłów w naturze, oraz po­
większe mach fotograflczny.ch; pyly rilżuią si~ 
mH,tlzy Hobą znacznie co do swego szkodliwego 
wpływu na ustrój ludzki; pył o kształtach kry. 
stalicznych, ostrych lub iglastych przedstawia 
daleko Większe niebezpieczeństwo, działając w wy­
sokim stupniu dr·ażniąco na organy uddechowe. 
Dla zabezpieczenia robotników od wpływn pyłu 
skollstruowano rozmaite maski, respiratory i t. p., 
zauważyć jednak należy, iż wszystkie te apara­
ty przy ciągłem uzywaniu stają si ę dla ' robotni­
ka nieznośne i wskutek zwiększonego pocenia si~ 
m~czące. 

Po zawiadomieniu zebranych, iż porządek 
I dzienny po·siedzen.ia Sekcyi handlowej w d. 27 
I b. m. zapowiada referaty z piim, a mi~dzy in­! nemi: • D,deń robQoozy dziesięciogodzinny" i <Sy-

stematyka kryzysów", przewodniczący zamknął 
posiedzenie o go.dz. 11 wieczorem. 

Najracyonalniejszem jest wi~c usuwanie szko­
dliwych kurzów, w chwili ich powstawania, pczy 
sa~ej maszynie produkującej takowe. Berhńska 
fIrma Oanneberg i Qaandt, zajmująca si~ tą llpe­
cyalnością, wylltawlła urządzenia wentylacyjne: 
szlifierni, farb ołowianych, hut ołowiu, srebra itp. 

Oprócz drog oddechowych są jeszcze i inne. 
przez które ~zk()dli we dla organizmu ludzkiego 
materye dostać si~ mogą, a wi~c Darządy tra­
wienia i skóra. W pierwszym wypadku należy 
zwracać uwagę, ażeby p0karmy nie były doty­
kane brudnewi rękami I ażeby nie spożywano 
ich w salach roboczych, lecz w specyalnych sa­
lach jadalnycb; w dtugim wypadku dla zmniej­
szenia wpływu szkodliwych materyj na skór~, 
należy przestrzegać możliwie na.jwiększej czysto· 
ści, do czego służą umywalnie warllztatowe i 
peryodyczne kąpiele. . 

Zaznaczywsly, iż dobrze odżywiający się i 
mieszkający w zdrowych mieszkaniach robotnik, 
posiada daleko odporniejszy organizm do znosze­
nia niesprzyjających zdrowiu warunków, złączo­
nych z jego zajęciem, prelegent przeszedł do 
opisu wystawy w dziale bygieny publicznej. Wy­
stawa posiada wielką ilość rysunków i modeli, 
wzorowych mieszkań robotniczych; prób różnych 
składowych części pożywienia, z wykazaniem 
ich wartaści dlA organizmu ludzkiego. W salach 
wystawy odbywają się popularne odczyty, pou- ' 
czające robotników, jak należy przygotowywać 
pokarmy tanio i z największym dla siebie po­
iytkiem. Bardzo dobrze jest obesłana wystawa 
plauów modeli i albumów, przedstawiających 
urządzenia w kierunku dobrobytn robotników: 
jeden z pawilonów zapełniooy _ jest dószczętnie 
okazami wzorowych szkól dla dzieci, mLdzieży 
i dl 'rosłych, kolonij robotniczych, domów odpo­
czynku, ochronek, kolonij dla inwalidów itd. 

Kończąc swój wielce interesujący odc!yt i 
zwracając się do na8zego przemysłu, p. Wagner 
zaznaczył, iż ~maczna część usiłowań -w kierun· 
ku zabezpieczenia naszyrh robotników od nie­
szczęśliwych wypadków rozbija lIi~, z jednej 
strony, o niecb~ć właścicieli fabryk, uważających 
wszelki wydatek w tym kierunku za nieprodnk­
cyjne obciążenie budżetu, z drugiej zaś o n:ero­
zum robotników, nie mającJ ch zaofania do ża­
dnej noV\ ej, choćby dlA nich wielce pożytecznej 
rzeczy i uchylających ,- 8ię też wskutek tego 
chętuie od jej używania. Mimo tego, czy wła­
śnie dlatego, iniynierzy fabryczni winni zdwoić 
usiłowania, mają.ce na celu ltmniejszenie ilości 
nie8zczt.śliwych wypadków przy pracy. 
. Po SKończonym odczycie, w ciągu oiywionej 
dysknsyi przewodniczący inżynier 8t. K038uth 
skreślił szczegółowo historyazny rys tych usiło­
wań, których ostatnim wyrazem jest 8ta1a ber­
lińska wystawa dla urządzeń, zabezpieczających 
robotńików od nie8zczęśliwych wypadków. 

Załatwiaj,\c sprawy bieżIlce, odczytano list 

sp. 

Z KRAJU. 
Guher-oatnr kaliski ogłosił w .Gazecie 

Kaliskie]'" co Dast~puje: .Na rt;asadzie wprowa­
dzonych w kraju przepisów o wzmocnionej 0-

thronie, winni napadania na posiadłości obywa­
teli ziemskich, przywłaszczenia sobie należnych 
do nich gruntów, stawienia tymże drogą gwałtu 
lub pogróiek różnych niepmwnych żądań, jak 
rÓwnież za okazany przez tłum opór władzom 
administracyjnym, wojsku, policyi i innym- bę­
dą oddawani pod sąd wojenny, dla osądzenia 
według prawa, stosowanego podczas wojny. 

Gubernator kaliski: M. Nowosilcow." 

<Gazeta Kaliska) dowiaduje się z Na­
ł~czowa, iż w tamtejszyeh okolicach gospodarze 
rolni starają si~ uspakajają~o oddzi&ływać na 
służbę f ,lwarczną i wogóle opornie trzymają się 
wobec rozruchów. Wśród przywódców ruchu, 
zdaniem tejże gazety, panują niesnaski. W osta­
tniej chwili ruch agrarny rozpoozął się w okoli­
cach Włocła.wka i Kowala. Służba fulwarczna 
opuszcza zajęcia, niestawiając wszakże wyraź­
nych żądań wprost właś:licielom majątków. 

Plany japończyków. 
W artykule pod powyższym tytułem, wy­

drukowanym w <Zapadnym GJlosie" c~ytamy: 
c:The Chine Gazette) podaje wyjątki z pra­

sy japońskiej, dotyczące oceny wypadków bit:­
żącyca, i przyszłości Japonii we wszechświa.tc­
wym koncercie mocarstw. 

Trudy rządu pisze gazeta ~ Oii-::łzi", ponie­
sione dla ucywilizowania ludu nie poszły na 
marne. Maleńka niewiele znacząca Japonia 
dzi~ki naucl:ycielowi i szkole gromi wielką Ro­
sy~ wraz z jej ciemnem wielom:lionaID pań­
stwem chłopów. Czyż mOżna porównać naszego 
żołnierza z rosyjskim? Żołnierz japoński to oby­
watel,' kochający swoją ojczyzn~ rozumnie, nie­
tylko instynktownie; wybornie oryentujl\cy się 
we wszystkich kwestyach, wywcłanJch przez 
wojnę, dokładnie obznajmiony ~ poglądlmi rzą­
du i zupełnie Z nim zgodny. Ż ,łnierz nasz pi­
śmienny, bardzo dvbrze przygotowany i wyćwi­
czony w służbie wojskowej, waleczny, przytom­
ny, umiejący oryentować się przy pomocy ma­
py, świadomy w jaki sposób podawać pierwsz~ 
pomoc rannym, obeznany z hygienl!, lubil4cy czy­
stość, umiejący być posłosznym i umierać; wszy' 
stkie polecenia bodaj najtrudniejsze umie on 
~pelniać bez 8zemunia i z rozmysłem; to wcale 
nie maszyna ale wybornie przygotowany mate­
ryał bojowy. ROIłyanie s'łdzili że znajdą nas 
przygnębionymi oczeknjącemi nas trudami wo­
jennemi, l~kli wymi i uciekającymi za pierwszym 
ich naciskiem, tymczasem myśmy ani razu si~ 
nie cofali i wciąż idziemy naprzód. Niech nikt 
nie myśli, że zwycięstwa nasze osiągnęliśmy ła­
two. 

Rząd musiał przygotować do n; ch naród i 
zorganizować z jego środowiska armię, utworzyć 
flot~ i kontyngens marynarzów, podnieść prze­
mysł ojczysty i przekonać luJ, że wyglIdniej jest 
wszystko rohić w domu, niż kupować zagranicą. 
Nasi uczeni przez całe dziesięciolecie pracowali 
dla ojczyzny. Ileż to kosztowało trudów. Wy­
nagr-adza 'je w8zelako sowicie słodycz zwycięstw, 
przekonanie, że Japonia - to wielkie mocarstwo, 
naród japoński sam jelit kierownikiem swego 10-
SO, że armia japońska pierwszą jest w świecie, 
fiota zaś jlSj wzorem dla wszystkich. Poprzestać na 
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tem, co już zrobi'On'O byłoby przest~pstwem. Niech 
mówią politycy, że było dla nas niewygodnem 
zajęcie Korei i Mandżuryi. Przeciwnie prowin­
cye te powinny być naszemi wraz z Sachalinem 
i prawym brzegiem Amuru do kraju Zabajkal­
ski ego. Jeżeli Niemcy nie zwróciły dwóch pro· 
wincyj Francyi, jeżeli Anglia be~powrotnie oku ' 
puje Egipt, jeżeli Ameryka zajęła Filipiny a 
Fc:ancya Indo Chiny, to dla'czegóżby Japon;a wy­
rzec 8ię miała owoców swych zwycięstw, za· 
miast korzystać z nich~ To bzdurstwol WSZy8t­
kie narody powinny znać nasze hasło: "Japonia 
dla japończyków a Azya dla azyatów), powinny 
wiedzieć, że co raz zdO'byliśmy krwią własną 
tego nie oddamy z powrotem. Na wyspa~h nam 
ciasno, potrzebujemy stałego lądu, na którym 
moglibyśmy rozrastać lrię na wsze strony. Gdzie 
stąpiła noga japoń~yka, ziemia ta należy jnż 
,do Japonii. 

. Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-w-.-

Petersburg, 27 ma'rca. W pałacu carsko· 
sielskim Najjaśniejszy Pan i N aj jaliniej sza Pani 
przyjmowali na pożegnalnej audyencyi posla 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, Mac 
ICormica, z powodn odjazdu jtg" na nowe 8t&­

nowisko. 
Petersburg, 2;7 mar.ca. Wiadomość pism, ja· 

koby rewizya ustawy podatku przemysłowego 
·odłożona zostala na czas nieokreślony , jest nie­
prawdziwa. Dla o~tatecznego opracowania pro­
jektu podatku przemysłowego zwołano naradę 
w dość blizkim ter·minie. 

Petersburg, 2 ,7 ma,rca. Dyrektor pierwszego 
departamentu ministeryum sprawiedliwubi, Krzy. 
żanowski, został pomocnikiem naczelnego głó­
wnego zarz~du do spraw gospodarstwa miejs<Jo­
wego_ 

Praskoweja, w .gub. stawr.opolskiej, 27 mar­
ca. Wczoraj we wsi Pokojne zebranie gromadz­
kie włuścian w najpoddańszym adresie wyraziło 
wiernopoddańcze uczucia i gotowość swego ruie · 
nia, żon i dzit:ci za ·Cesarza i ojczyznę. Ol aro­
wano rb. 1,000 na wzmocnienie fioty. 

Bi ałystok, 21 marca. Fabryki pracują jnż 
wszystkIe. Miasto ma zwykły wygląd. 

Aschabad, 27 marca. Do pisma .cZakaspij . 
.skoje Obozrenje) telegrafują, że w Koczanie lud­
DOŚ.ć się zbuntowała . Poddani rosyjscy rozpro­
szyli się. Jedna z rodzin rosyjskich dostała się 
do Saudanu w d. 26 b. m. 

Petersburg, 27 marca . .ogłoszono konwencyę 
o sądach polubownyoh, zawartą między Rosyą 
a Szwecyą i Norwegią, oraz umow~ o stol!unkach 
Towarzystw akcyjnych i innych Towarzystw 
handlowych, przemysłowych i finansowych w 
Rosyi i Anglii. 

Pet rabuIg, 27 mar{}8. Najpoddańszy tele­
gram generela piechoty Leuiewicza dOJ,losi z d. 
27 marca: W ciągu nocy doniesienia z armii nie 
nades2ł)' . 

Sinpingaj, 27 marca. Rosyjskie patrole kon­
oe ZbllZyły się do miasta Czanta{u. Jeden z o­
chotników, który przedostał się do miasta, prze­
konał S I ę, że stoją tam dwa bataliony i dwa 
s~wadruuy .japońskie. Przed frontem armii dają 
sitj spotnegać bandy chunchnzów pod dowódz­
twem of eerów i podoficerów japońskiclJ. Dai 
ciepłe_ Na biwakach śpiewy i muzyka. 

Londyn , 27 marca. Poselstwo japońskie o­
głosiło, że liczba rosyan, nie nczestniezących 
w bitwach, Ulrzy wpadli w rlfce japońc~yków 
pod Mukdenem i zostali wypuszczeni na wolność 
wynos i ła: 47 ofIcerów, 359 podofIcerów, 9 sióstr 
miłosierdzia, 2 duchownych, 4 kupców, znajdu­
jącyc h się przy armii. Uwolniono na własne 
żądanie, do C~ifu lub do S~anghaju, 23 ofICe­
rów, 23 siostry miłosierdzia i 298 podoft­
cerów. 

Paryż, 27 marca. Oficerowie francuscy, de­
legowam do Chin, donieśli, że 'armię chińską 01-' 

ganizują ofJcerowie niemieccy i japońgcy według 
regulaminu japońskiego. Chi'ly utr~ymnjąw szko­
łach japońskich 700 uczniów chińskich. Nowa 
armia będzie składała się z 20 korpusów. 

Rzym, 27 marca. Profesor medyolański 
GiuBeppe Levi odkryl nową metodę leczenia 
gn źlicy. Zawiadomił o tem króla, poczem udaje 

BOZWOJ - Wtorek, duia 28 marca 1906 r. 

się za p'anicę, aby odkrycie swoje ujawni'Ć świa­
tu lekarskiemu. 

Konstantynopoi, 27 marca. Ruch opozycyjny 
w okręgach zachodnich Krety powi~ksza się. 
Rodzinv mahometańskie z miejscowości wewnątrz 
kraju uciekają do Kanei. 'W Selino doszło do 
8tarcia karabinierów z powstańcami, których by· 
ło okolo 2000. Dzisiaj powstańcy zamierzają 
ogł >J si-ć przyłączenie Krety do Grecyi. 

Otrzymane po południu. 

P.etersburg, 28 marca. Ro~kazem Najwyż. 
szym, dowódca 3-ej armii mandionrskiej, gene­
rd jazdy baron Kaulbars., mianowany został do­
'wódcą 2·ej amii mandżurskiej, czknek Rady wo­
jennej, generał piechoty Bastjanow, mianowany 
dowódzcą a-ej armii. 

TJflis, 28 marca. Wrz·en,ie, Iktóre zaczęło się 
w powiecie goryjskim, szybko ro~wija się na 
,przestrzeni całego kraju. 

N a ze braniach wiejskich postanowiouo k·o­
rzyst~ ć bezpłatnie ze wszystkich dóbr obywal­
skich, wszystkie sprawy decydować na właa­
nych zebraniach narodowych. 

Podczas zgromadzenia na stacyi Michajłow, 
z udziałem- robotników depo kolei żelaznej, pa­
stanowiono przystąpić do czynów gwałtowuJ cn 
przeciw administracyi. Podżegacze w dniu 20 
marca skierowali . się do wsi iKoryteli, gdzie u­
kazał się tłum wło1Dian z chorągwiami czerwo· 
nemi; krzycząc, dopuszczał się różnych nad,ni) ć, 
zburzył budynek urz~du g,minnego we wsi Ko· 
ryteli. 

W ,Coinwałach tłum chGdził po wsi, krzy­
cząc i strzelając z rewolwerów. 

Dnia 24 marca rozpoczęły się napaści na o­
soby i osady książąt Ki8tiano"Vych we wsi Ko­
ry li. W e wsi Lutey tłum zniszczy ł meble w 
szkołach wiejskich przy ZarządzIe gminnym i 
wybił okna, tudzież zniszczył eŁtery młyny. 

Dla wysłu.chania żądań włościan, wydelego· 
wano do powiatu g.oryjl!kiego D. S. Witenbauma. 

W różne strony rozesłano wojsko i kozaków. 
ParJi, 28 marca. ~Journal dtS Dvbats) pi­

sze, że kredyt rosyjski bardzo często był napa­
stowany przez socyałistów i niektórych dzienni­
karzów, ślepo nienawid~ących Rosyi monarcbi· 
stycznej. Napaści te nie osi~gały celu, badania 
z dobrą wiarą okazały, że fmRnse ro~yjskie są 
w dobrym stanIe i że R· sya w okr'lsie od 1889 
r. do 1903 pożyczyła wszystkiego 1,200 milionów 
franków. 

Paryż, 28 marca. Obrady nad projektem 
rozłączenia kościoła od państwa, toczą się w dal­
szym ciągu. Narodowiec Bedoune mówił w o­
bronie konkordatu, he, przeciw swobodzie KI)­
ścioła. 

Paryż, 28 marca. M nister marynarki ko­
munikuje, że pogłoski o kradzieży dukumentów, 
dotyczących łodzi podwodnych, okazały się nie· 
prawdziwe. . 

LondYIl , 28 marca. (Daily Telegraph", oma­
wiając możliwość rozpoczęcia rokowań pokojo­
wych, przypuszcza, że trójprzymierze anglo - ja.:. 
pońsko - (lmerykańskie, byłoby pożądanem, lecz 
doktryna Monroe przeszkodzi w zbliżeniu się Ame­
ryki do Japonii. 

. Za to interesy japońskie nie przeszkadzają 
w zawarciu przymierza zaczepno-odpornego ja­
pońsko angielskiego, które może pobudzić Japo­
nię do zrzeczenia się kontry bueyi, na za wsze 
usunie niebezpieczeństwo wtargnięcia rosyan w 
granice Indyi, zapewni utrzymanie pokoju na 
Dalekim Wschodzie, otwarte drzwi w Chinach 
rozwój między narodowego handlu. Przyniesie 
ono pożytek i Rosyi potrzebującej rozwinąć eks · 
ploatacyę swych bogactw. 

Londyn, 28 marca. Biuro Reutera donosi, 
że w dolU dzisi'ejszym, zamkniętą została skład­
ka na korzyść ofiar rozruchów w R)syi. Związ­
ki robotnicze dawały po 800-900 fnntów ster­
lingów-700 fantów sterlingów rozdano już po­
szkodowanym. 

Paryż, 28 marca. Syndykat nowej pożyczki 
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japońskiej stara się usilnie o rozmleszczeuie po­
życzki tej we Francyi. Jest to dowodem, ~e 
rynki angielskie przesycone są walorami japon­
skiemi i uznają warunki za niedogJdne dla siebie. 

Syndykat pa.ryskich makle: ów giełdowytb 
oświadczył, że niewiarogodne są p)głoski o przer­
wie rokowań co do pożyczki rosyjskiej, która 
prawdopodobnie wypuszczona zostanie w pienv­
szych dniach kwietnia. 

Oanea, 28 marca. S'uro Reutera donosi, Ż6 
prezes zgromadzenia narodowego Japajł>naki o· 
św i adcz.) ł konsulom europejskim, 1.0 przedstawi­
ciele narod u kreteńskiego uch walili przyłączenie 
wyspy Krety do Grecyi, oprócz prowincyi, zaj­
mowanej przez wojska międzynarodowe. 

Proszą oni mocantwa, aby nie podtrzymy­
wały siłami zbrojnemi istniejącego porządku rze­
czy. Zarządzać będ6ie wysp~ komitet wykonaw­
C'l.y. Kanonierka "Chrabryj" pr~ywjo·tła tu po­
siłki. 

Kazań, 28 marca. Aresztowany tu, jako po­
dejrzany o kradzież w czasie rozruchów w Bi~n 
Roztowcew, mianujący s i ę także R')zenbeJ giem, 
MUllerem, lekarzem wojskowym Popowem, ode' 
słany został do Petersburga, pod silną strażą. 

Lizbona, 28 marca. Cesarz Wilhelm przy był 
tu ~ g. 3 po południu. Na spotkanie go wyje hali 
król i następca troJu, książę Oporto. 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli 'nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 
~ .. ~~~~ ........... ... 
I
· Ś. P I Józef Zawede,. 

(kawaler), po dlugich i ciężkich cierpieBiach, opa­
trzony ŚW. Sakramentami, zmarl w niedzielę dnia 
26 marca o godz. 101/~ wieczorem. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi w środę dnia 2.9 marca o godz. 2-ej I 

I 
po południu na cmentarz nowy z' domu przy ulicy 
Tunelowej nr. 4. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dnia 1 kwietnia o godz. 8 rano w kościele św. 
Klzyia. Na smutne te obrzędy zapraszają krew­
nych i znajomych stroskani &Ioełra l; bratem. 359 -SPOSTRZEZEN'IA :MlilT1ilOROLOGIOZN:m. 
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Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodz .. z ł.~dzil o godzinie II.aO. 7.10·" 

l2.05, 1.40, 3.16, 6.10·, 8.50. 

P .. z~ohodz .. do ł.odzi. o godz. a.oo. 5.1S. 
U5, 10.15*, 3.35, 5.22 8.10. U.OO. 

Pocil\gi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska . 
. Odchodzą do Kaliszalog. 6.35, 11.49, 4,.40, 

do War.zaw~: o godzinie 9.32, 2.30. Prz~chodz. 

l: Kaliaza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 

•• 45. ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodz~ Z& 

.to Łódź-kaliska do Koluszek •• 55. przychodzą z Kolu~ 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukieJJl.· 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Ratn~r z Slonima - KracZ­

kiewicz z Warszawy - Rogawski z Warszawy - Apfel­
baum z Warszawy - Springer z Łasku - BertelroaIlJ 
z Tomaszowa - Anurychiewicz z Górna. 



= 
. Zarząd drogi ż'elaznej Fabryczno-Łódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysyłających łctdunki, że na stacyi Łódź - Fabryczna 
dnia 18-go (30-go) marca 1905 roku o godzinie 10:ej rano, na za­
sadzie § § 40 i 8-:1: Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Zelaznych, będą 
Sprzeda.ne z głośnej licytacyi niewyknpione przez odbiorców towary, które 
przybyły w miesiącu lutym 1905 roku za frachtami: Dubno 4322 mIód, , 
M. Berensztejn; Warszawa W. 54104 tłuszcz rybi, Selunczik; Nowozybków I 
11840 kiszki baranie, Z. Rotsztecki; Warszawa 38424 z 1904 towary ap- I 
tekarskie, Żtobikowski; a na stacyi Łódź-Karolew tegoż dnia o godzinie 2 
po południu: Jędrzejów 1914 kartofle, N. Faserajzen 

-
Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla 

do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
31 marca (3 kWietnia) 1905 r. na st. Łódź-Fabr. o godz, 10 
rano, a na st. Łódź-Karolew o godz. ~ po poludniu. 349--:-1 

Cyrk Braci Truzzi 
przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 

We wtorek. WI"elkie nadzwyczaJ'ne przedstawienie d. 28 marca • 
Codziennie odmienny program. 

WMl'zęAśCi durUgie

R
j 

WyY3t8.

T
WiOn

A

a bNędzieIEPo raz :e:::::m:nii~k:c:e:::::~n:oba:~t::ó: 
oraz Corps de ballet. Solo, odtańczy 

• prima balerina M Ile AIDA. 

Początek koncertu o godz. 8, przedstaWienia o 81/ 2 wieczorem. 
Anons: W środę , 29 marca 1905 roku~ Wielkie przedstawienie z nowym pro-

gramem. 360-

Skld Artykulów 1,I~yllnJ~A TaW&TZ1Sl WI 
.-.-. ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
poleca.ią 

Dźwigi nOtis" 
'Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb7" 
Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki skladane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellaau 
Segregatory ,.Imperial." 

Zastępca na Łódź 1 okolice 

H. S., NEUM,ARK, ul. Benedykta N.! 3. 

P. P. Obywatele Pabianic i Zgierza, 
r~agnący otrzymać na swe nieruchomości pożyczki z Towarzystwa Kredy­
~ ,!egO m. Piotrkowa, zechcą się zglaszać do mnie po informacye i skła­

ac na moje ręce, wymagane przez ustawę T-wa dokumenty. 
Delegat Towarz. Kredytowego m. Piotrkowa 

~. BASleKI adw. przys. 
Łódż. Przejazd .M I!~. ~-1 

Związkowa Mleczarnia Ziemian Sochaczewskich 

Nagrody rb. 5. 
Zgubiono tuzin platerowanych noży­

ków i łyżeczek. Znalazca zechce zwró· 
cic powyisze przedmioty, za powyższą 
nagrodą, na ul. Wólczańską 139 m, 8. 351 

Do sprzedania! 
Fortepian MaleckiegG malo uż-ywany. 
Siodlo damskie i męskie. 
Powóz z mlodymi końmi. 353-3-1 

Sławińsk.a 

Konstantynowska 17 m. 10. 

Mleko 
wyborowe z majątku Paprotnia. Sprze; 
daż detaliczna i hurtowna. Zamawiac 
ulica Mikołajewska nr. 89 m. 8, oficyna, 
pa!_ter~ __ ~4-3-1 

3 pokoje tanio 
z kuchnią, słoneczne, suche, duże z wy­
godami zaraz do odstąpienia; tamże wia- ' 
dOlDOŚć o 2 pokojach z oddzielnem wej­
ściem i umeblowaniem. Przejazd 46, R. 
Wegner. 350-3-1 

no SPRZEDANIA 
pod Łodzią ' folwark, obejmujący 5 włók, 
kompletnie zagospodarowany, z inwenta­
rzem, lasem, wodą, ślicznym star-ym par­
kiem i ogrodami. Wiadomość u adw. Zie­
lińskiego, DIuga 2 1• Tamże potrzeba 4000: 
5000 rb. na pierwszy numer hypotekl 
nieruchomości w Łodzi. 348-3-1 - .-
pra~owniLa aaUk;eMode" I 

" I poszukuje zflolnych staniczarek i pod-
ręC7.n1 ch. Cegialniana 22. 355-3-1 

Konie uo ~~fle~ania 
Sławińska, Konstantynowska 17 

mieszko 10. 317-3-3 

Do nabycia w księgarni R. 8111tklego I we 
wBlystklch księgarniach popnlarne '2liz1ełkr. 

Małżeństwo i Rzerzaczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przpz D-r. Iz. Abrutin •• ordymłora 
cddl!llałn chorób wenerycznych I skórnYlSb 

w szpitalu pOłDańskich w Łodzi . 
7ó9- d.- 92 

Do wynaj ęcia 
od 1 lipca 1905 rokt' różne mieszkania, 
składające się z 5, 4 i 3 i kuchni 
z wszelkiemi wygodami w domu przl ul. 
Pańskiej M 77 róg Andrzeja. Wiado· 
moŚĆ u gośpodarza domu, Pańska 71. 

268-8-5 

ULICA PRZE:.JAZD In 12. 

Egzystująca od lat 14 w Łodzi 
pracownia haftów 1156 ~ 

g i znaczenia bielizny o 
~ ~ 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
'bo 
.;., 
UJ 

z 
>­u 
ii: 
o 

ulica Przejazd N: 12, Dl. 14, 
w podwórzu, w otlcynie, II piętro, 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres ~ 
haftu wchodzące, wykonywa tako- "2l 
we starannie na czas oznaczony, ~ 

ł po możliwie nizkich cenach. ' 

P"zyjmuje się uczenice. II 
ULICA PRZEJAZD In 12, ....:.I 

Drobne ogłoszenia. 
A Pokój z oddzielnem wejściem, Widny, 

• suehy, dla nauczyciela lub urzędnika 
do wynajęcia. Dzielna 11 m. 7. 406 ,6·4 

Bardzo dobrych krawców do dużych 
sztuk poszukuje Pilaczyński, Piotrkow· 

ska 115 437-3-1 

Chlopiec lat I5·tu, umiejący czytać i 
pisać po polsku, rosyjsku i niemiecku, 

poszukuje miejsca w branży kolonialnej. 
431- 1 

Chłopiec biednych rodziców,. wysłany 
preez firmę, idąc przez ul Srednią do 

Nowego Rynku, zgubil rubli 100 (sto). 
Uprasza się UCZCiwego znalazcę o zwró­
cenie na ul. Wólczańską nr. 112 m. 8 do 
Nowickiej za sowitem wynagrodzeniem. 

433-1 
-D-o-m-a-ga-z-y-n-u"J"7óz- e--;;f"'-Y"O:K:-o-w-a-;-le-s7'k7"ie--:-j,-p·iotr-

kowska 132, potrzebne są panny, zdoI· 
ne do okryć i staników. 408-3-3 

D
ziewczynka, umiejąca dobrze ra~no­
wać, potrzebna do filii piekarskiej. 

Południowa nr. 6. 421-2-2 -
Elegancka kareta do sprzedania Wia­

domość w Hotelu Rzymskim u wla­
ściciela. 397-3,-8 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra , 

nia. Pracownia, Istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikołajewską Ni 53 m. 7. Kędzierska. 

1735-3-3 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. I. 172-d-

M aslo kuchenne 40 kop. za funt. N a: 
wrot 32 m. 8. 43')-4-1 

N--aucZYCielka~ polka, z patentem gim­
nazyalnym, poszukUje lekcyj lub ko­

repetycyj. Przyjmuje przepisyw,ania w pol­
skim i rosyjskim języku. O~erty w Adm. 
"Rozwoju" dla H. S. 378-4·.3 

O biady gospodarskie w domu prywat­
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, na 

parterze. 1334 

Potrzebne zaraz pras~waezki. Piotrkow· 
ska 98. 414--3--3 

Poszukuję lekcyj francuskiego lub nie­
mieckiego wzamian za matematykę lub 

rosyjski. Oferty składać: "R')zwój" pod 
" K." 432-4-2 

Poszukuję posady kasy erki lub ekspe­
dyentki w jakimkolWiek sklepie. Mogę 

złożyć kaucyę. Oferty w Administracyi 
"Rozwoju" pod "Poszukująca". 419-2-2 

Potrzebna kobieta inteligentna do za­
opiekowania sl.ę osobą chorą. Rad· 

wańska 71, Stojanowski. 417-3-2 

poszukuJę 2,000 rubli na 1 numer po 
lub bez towarzystwa. Wiadomość ul. 

Szkolna 32 m. 7 front 2-ie piętro. 435'3'1 
przybŁąkaJ: się żółty wyżel, z białym 

znakiem na czole i bialy ogon na koń­
cu. Odebrać można u MIchala Pryczek, 
Lipowa nr. 87 m. 35. 436-1 

Potrzebne zaraz prasowaczki do praso· 
wania b:elizny. ' Ulica Zgierska nr. 24 

pralnia. 440-2-1 

Ski6i> materyałów piśmiennych na do­
godnych warunkach okazyjnie do sprze­

dania. Oferty sub "Dobry lnteres" w Ad­
ministracyi "Rozwoju". 426-4-2 

Sprzedam-flower 9-milimetrowy niedro'­
go. Szkolna ' 7 m. 3. 428-1 

Sprzedam meble czarne, garnitur plu­
szem kryty. Wiadomość Wschodnia 

66, stróż wskaże. 379-6-6 

T
echnik-mechanik, wychowaniec war­
szawskiej ,rządowej szkoly rzemieślni­

czej, imienia M. Konarskiego, poszuknje 
odpowiedniej posadY. WymaganIa skrom­
ne. Wiadomość: Piotrkowska 129 sklep 
p. Schiera. 423-2-1 
Tanio ~o sprzedania mundur szkoly han-

dloweJ na 14-16 lat, mało używany. 
Widzewska 117 w sklepiku. 429-1 

Wykradziono z domu przy ul. Pańskiej 
nr 13 wszystkie rzeczy z koszem 1 

paszport zagraniczny na imię Anny Jan­
ckiej, wydany z Kenigratzu w Czechach. 
Łaskawy znalazca raczy zlo~yć go na ul. 
Pańską nr. 13, 'stróż wskaże. 416-3-3 ,,8~ój ...... =a', 300-3-2 

20 llla Ninlejszem mam hono.r zawiadomić Szanownych moich odbiorców, że z dniem ! 200 lat stara ! Zaginęła książeczka lęgitymacyjna na 
ZOStał rCa skład masla ,śmietankowego dla udogodnienia Sz. Publiczności przeniesiony duża lacińska księga: "Clementis XI. ' imię Ign!lcego Tomas:lewskiego, wyda-
ekładzin,a parter tegoż domu, w oficynie, a zarazem z dniem tJm posiadać będzie na Pont. Max. Opera Omnla. Romae". na z m. Łodzi. 433-3-1 
WSkuteek ~a~ło 8tnietankowe i solone, mleko, śm!etankę, krem p.\steryzowany i t. p. Wszystkie dzieła Papieża Klemensa XI, Zaginął pinczerek maści białej z żólta-
~Iadallli POJ~wienia się w handlu masla pod nazwą "Sochaczewskie", niniejszem za- kompletna i dobrze zachowana, i stara weml uszami. Łaskawy znalazca Jaczy 
!!.L Z!1Wgam, śze takowe niema nic wspólnego z masłem naszej firmy. Towar wyboro- duża Biblia gotycka do sprzedania ama- odprowadzić go, za sowitą nagrodą, na 
ll~ze wieży. Z poważaniem Z. Sulimierska. Piotrkowska M 83. torom. Łódź. Główna 38 m. 10. 337-3-1 ulicę Konstantynowską 20 m. 6. 410 3,1 

AGAZYN MEBLI Akc~ Tow. Zjednoczonych Stolarz ów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 
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~Q .. am .. e'~""Ba"""""""~",,""""""" •• ""-=!44.""'~fimB" ........................................ ~r 
o =J!JtNajznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

~ •. " Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
iQ?JP ~ " z .... zenoinym piilcykiem oszczędnościowym do usławiania w pralni, łazience, kuchni itp • 

.. ," ..... -!] . albo też bez takowego do zastosowania na ~ażdej domowej kotlinie kuchennej. 
~U Patentowana ·w Rosyi, NiemClleGh i wielu innlGh PaństwaGh. Pierwsza i jedyna, która nie dne i nie niszczy bielizny. __ 

Doskonala. kcmstrukoya w najmniejszyoh szozególaoh. Niezrówna.na zdolc.ośó robooza. 
Agell'tura Łódzka fabryki nasad kominowych I wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A, John w Saksonih 1876-23 

Dom Handlowy Cz. CH LEBOWSXI, Łódź, ul. Pasaż Szulc!}, 7. 
"Wu' w . '1/IłłF 

Fa"r~ka wyrobów po_r~źniczych Choroby wensry' czne' M · k · I • .r.I •• ~ ____ .~.e_o . . . . .': ~lesz anIa 
".... ul. PAŃSKA M 9, ~ !ł58-r-122 moczopłciowe Iskorne ; 3 li pokoje z kuchnią na I piętrze 

. PoleGa swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, I D SI LEWKOWICZ I. lub i!fprzy ulicy Pio.trko.wskiej z du-
Sznury, SieGie i t. p. ., - r. Ił zym balkonem, od l kWietnIa. 

• l Zaohodnia .Ni aa 3 pokoje z kuchnią na parterze od 1 go 
~~~~~~~~~~~~~~,,~~_,,~,,~,,~,,_"_.~.'2.1~.f~.'~.'~.1~.1~.'.o!.,~.t.!.~.~ (obok lomb~rdu l'\kcyjnego). . , , . 
~~~~~~~?:~?:.~~"'2C;~~~X""'i\'"'~~~~,...~~~~ Dla panów od 8-11 r. j od 6-8, dla lipca do wy~aJęcla. Ul. PlOtrkou,a ! Wiktor Bratkowski Jw DD~:I. r~t~~~~~~~kdi';~' I ,. l~:WY, m~k. , ':H-1 
ił: w Łodzi, ulica Piotrkowska HI 89, )\I: Choro ••••• no'r.n. i d.ie.i ••• i MIeSzkanIe, 
4\1_ J:oleca swój nowootworzoDy ~ I Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej I skladające się z 3 pukoi, kuchni etc. do 
~ :xi" I i od 4 - 51

/ 2 po pol. I w:ymijęcia.. Ulica, EwaD~~1 ick!l. 17 3 ia 
~ Magazyn Bi elizny f ! Łódź, uUGa PIOTRKOWSKA M 88 I piętro. Wladomośc na mle.scu. 340-3-2 

~ damskiej, męzkiej i pGścielow~j. -h , 212- '0-19· W układzie, Południowa lI, 

:t ' * n fi s ~ A. C H R Z Ą ~ z c Z E W S K I EJ ~ WYROBY PONCZOSZNICZE: ~ r nllllDll 0r[ pod nadzorem lek!\rza, stosuje się 
~. pończochy damskie i dzieciE.)ce, skarpetki w gatunka !~h -h / U li U I Gimnastyka Szwedzka * fil. d'Ecosse, fil. de Pene i innych . * l •• . ... I specyalna., pOŁączona z masażem, dla ~Ile· 
~ .~ choroby skórne, dróg IllO- micznyc~, nerwowych,. w skr~ywieni8.C~; 
41· !,Fabryka kołder wato r,l;'$·yC h u.. ~ <"zo~ych i ~encrycZ'ne, nieprawldlo\\ym ~kladzl~ ra.~lon, wl!dl~-* * CEGIELNIANA 14 wem ~h ~ dzenlu ltd. R?~D1e~ p~dagogl' 
~ Wszelkie w!roby lniane z fabryki .~ od 11 i 4 8 ' 246 7 I czna gImnastyka dla P!l.n I dZIecI w kom' 
41· . • "" ~ - 1 -. -1'- . pIetach. Ceny bardzo przystępne. 1553rH 

J "Z;YP~~!~~w. 291 i . Dr. A. Grosglik I II KANTOR " 

**************~~~*~**~~~~~~ Choroby skćrne, weneryczne I wszelkiej 322-12-2 
i moczopłciowe. ł 

ZARZ A D , :>d 8
1

/
2
-11

1

/
2 r~ ~ ;ołn8d;!~<lZ., panl: 5-6 l S uz· hy rl nlllnwp~' 

~ I w niedziele l święta 9 r. do 1 pop. I U U U U U 
łódzkiego . Towarzystwa WZ8J' emnego K d t I Cegielniana 23. 1608 d 105 I re y U r Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! , ulica · ANuRIEJA ~ t 

II ~ Wskutek naślll.do- Aragu" I li 
wnlctwa wyrohu . I -~~--~~ 
mego- pod nazwą " . 

ma zaszczyt podać dQ wiadomości, że w myśl § 31 Ustawy 

zebranie 
II 

Ogólne 
członków Towarzystwa odbędzie się 22 marca (4 kwietnia) r. b. o godz. 
5-ej po południu w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piotrkowskiej M 43. 

na wyniszczenie Odoisków, I Zatwierdzona przez wlll.dzę wyższą 

.' znanego ZEI skuteczności swej, I Szkoła kro~· u. zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 

Porządek dzi.enny: AGO' C Po otrzymaniu dyplomu akade-
_::. '. ~I ,AR ' 0t. Górskiego. mU zagranicznej i zaliczeniu do cecbm 
_.. warszawskiego, właścicielka magazynu 

1. Spra\\'ozdanie i bilans za rok 1904. Wewnątrz na przepisach Jest marka 0- firmy .Jói.efina" (Piotrkowska :NI 7) otwo-
2. Projekt podziału zysków za rok 1904. chronna .Gladlator". rzyla w Łodzi specyalną azkołę kro-
3. Budżet wydatków na rok 1905, oraz wnioski Rady. Cena "Arago" 30 I 50 kop. Sprze- ju, podług najnowszej metody francuz-
4. Wybory członków Rady, Zarządu i Kr.' mi:ryi Rewizyjnej. dllż w skladach aptecznych I aptekach. kiej i angielskiej. Po ukończeniu kursu 
5. Rozpatrzenie wniosków członko'w T-wa. SI. Górski, Warszawa, Leszno N~ 12. dodaje się system Drezdcński bez żadnej 

dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 
Z pełnomocnictwa moż.e każdy członek mieć 2 gIosv; pelnomocni- I Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro· pań kursy dziecinn". Przy szkole specyll.l-

ctwa te, podług § 35 Ustawy, powinny być przedstawione Zarządowi To- """!!!"~~~"!!'gę"!!'S"!!'ą"!!'do"!!'W"!!'ą~. ~~5"!!'1"!!'- "!!'30,~-"!!'1"!!'4~"!!'n"!!'lI.~pr"!!'a"!!'co"!!'w"!!'n"!!'ia"!!'s"!!'P"!!'ód"!!'n"!!'ic"!!'.~~"!!'1"!!,84,,,!!,5,,!!,-,,!!,r~16; 
warzystwa przynajmniej 3 dni przed ogólnem zebraniem. iT I 

~ilety wejścia wydawane będą w lokalu Towarzystwa, poczynając : ZAKŁAD LECZNlCZY 
od dn~l;~j28w ma~~a~~o~ym terminie na zebraniu nie znalazta się liczba I D-rów B. Skibińskiego, A. TOGhtermana, J. Wattana i T. Zaboro~skiego ! 

członków w § 33 Ustawy wymagana, t. j. I/a ogólnej ich liczby, wynoszącej ! Łódź, ul. Podleśna oM 15. (:'., 
obecnie 1136, powtórne ogólne zebranie naznacza się na dzień 5/18 kwie- Hydropatia. X,piele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne,· 
tnia r. b., które to zebran'ie odbędzie się w Sali Koucer~owej, przy ulICY ,azowe. Masa:t. . .. 
Dzielnpj 18 bez względu na liczbę zgromadzonych członków. 295·2 GablOet Roentgenowskl. . . ----!:..-.:..' --- Dla przychodzących od 7 rano do 8-eJ wieczorem. 57 

~~~~~~~*~**~**~********~*: 
~ I . *! 
=fe . E&UDyanDwu~ ~Iura W !lgner ~ , i n&UDzyDill~il i nkamlnA&cyjlD U ~ * .... W Łodzi, ulica Piotrkows~.a ł21...... ~ * Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- ~ 
~ bJówki, i bttny różnej narodowości. Dział rekomend!c;;jny poleGa: ~ 
.SI: buchalterów, kasyerów, kasyerki, _ ekspedyentów, magazynierów, ~ I 
~ agronomów, osoby do towarzystw'a, gospodynie, krojczynie i wszel- ~-h 

=l! rekomenduje. 685-r-122 ~ .. 

, WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIO,R.Y DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA­
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM . SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E, SZMECHEL 
M<lgazyn ubiorów męskich, damskIch i dzleOinnych. 

_, . , ,.. il t' 

~. kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami I 
~**********~~~~~~~~ .: 11 ~ ~ , 

-' 

= 
)l.osBOJleHO IJ,eHsypOlu, rop. JIO.o;ih, 15 MapTa 1905 r:.:. __________ ~~~__::_~:::i~-----

Retlattor i wJdawoa •• 8zaj ••• Id. VI UOC~ł11 "Rozwoju." Przejazd Jłi 8. 
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